Protokół 
z 25. sesji Rady Miasta Torunia
z dnia 26 lutego 2026 r.
I. Otwarcie sesji.
p. Ł. Walkusz - otworzył 25. sesję Rady Miasta Torunia IX kadencji. W imieniu wszystkich Radnych powitał szczególnych gości, którzy przyjęli zaproszenie na dzisiejszą sesję. Są to członkowie pierwszego Niezależnego Zrzeszenia Studentów UMK w Toruniu. Obecny jest Pan Senator Ryszard Brejza. Przypomniał, że Pan Senator był wieloletnim samorządowcem, między innymi również posłem, Prezydentem Miasta Inowrocławia, ale również w latach 80-tych w pierwszym szeregu działaczy Niezależnego Zrzeszenia Studentów oraz Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego „Solidarność". Zaproszenie na dzisiejszą sesję przyjął także Pan Jacek Kalas - absolwent Wydziału Prawa UMK w latach 80-tych, kolporter niezależnej prasy, wydawnictw, ulotek, członek Niezależnego Zrzeszenia Studentów, osoba, która w późniejszych czasach zajmowała bardzo wiele odpowiedzialnych funkcji w kraju. Na dzisiejszą sesję przybył również Pan Andrzej Ryba, który studiował historię na Uniwersytecie Mikołaja Kopernika a w czasie strajku w Stoczni Gdańskiej w sierpniu dostarczał stoczniowcom m.in. żywność, członek NZS-u kolportował niezależną prasę w czasie stanu wojennego, m.in. Tygodnik Mazowsze, Tygodnik Wojenny oraz Toruński Informator Solidarności. Jest również obecny Pan pułkownik służb specjalnych, Pan Marek Wachnik - absolwent prawa na UMK, który brał udział w strajku studenckim w listopadzie i grudniu 1981 roku, w latach 81-84 współorganizator wraz z Panem Piotrem Kopczyńskim i generałem Zbigniewem Nowkiem podziemnej poligrafii w regionie gdańskim. Po odzyskaniu niepodległości przez Polskę w 1989 roku. Pan Marek Wachnik pełnił wiele bardzo odpowiedzialnych i ważnych funkcji, m.in. był szefem delegatury Urzędu Ochrony Państwa w Olsztynie. Zaproszenie na dzisiejszą sesję przyjął także Pan Robert Ziemkiewicz - absolwent filologii polskiej na UMK, współzałożyciel, redaktor, autor w piśmie Niezależnego Zrzeszenia Studentów UMK „Immunitet”, internowany m.in. w ośrodku w Potulicach, członek Niezależnego Zrzeszenia Studentów, odznaczony m.in. Brązowym i Srebrnym Krzyżem Zasługi i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz odznaką Zasłużony Działacz Kultury. 
Powitał również Prezydenta Miasta Torunia wraz z Zastępcami, Panią Skarbnik oraz Panem Sekretarzem. Przywitał także doktora Przemysława Wójtowicza z Bydgoskiego Oddziału Instytutu Pamięci Narodowej, komendantów: Pana Brygadiera Sławomira Grudzińskiego - Komendanta Miejskiego Państwowej Straży Pożarnej, Pana Inspektora Witolda Markiewicza - Komendanta Miejskiego Policji oraz Mirosława Bartulewicza – Komendanta Straży Miejskiej. Obecność komendantów podyktowana jest przedstawieniem rocznych sprawozdań z działalności tzw. służb mundurowych w mieście.
Powitał przedstawicieli lokalnych stowarzyszeń, organizacji, dyrektorów Urzędu Miasta, szefów instytucji miejskich, przedstawicieli związków zawodowych toruńskiej oświaty oraz tych wszystkich, którym dobro miasta leży na sercu. Przywitał również przedstawicieli lokalnych mediów, wszystkich przybyłych na dzisiejszą sesję, a także tych wszystkich, którzy zdecydowali się śledzić transmisję z dzisiejszych obrad w Biuletynie Informacji Publicznej.
Poinformował, że nieobecność na dzisiejszej sesji usprawiedliwił Wiceprzewodniczący Rady Miasta, Pan Marcin Czyżniewski.
Zwrócił uwagę, że dzisiejsza sesja odbywa się ze wszech miar w szczególnym momencie. Zacznie od tego i wspomni tych, którzy od 4 lat ponoszą niesamowitą, trudną, ciężką, ale też ogromną ofiarę krwi, życia na Ukrainie. Dokładnie 24 lutego 2022 roku świat obudził się w rzeczywistości, której wielu nie chciało dopuścić do myśli. Bez wypowiedzenia wojny putinowska Rosja w ramach tzw. specjalnej operacji zaatakowała wschodniego sąsiada Polski. Ta data na zawsze pozostanie symbolem bólu, straty i rozłąki z bliskimi. Miliony ludzi zostały zmuszone do opuszczenia swoich domów. Tysiące rodzin doświadczyły tragedii, utraty najbliższych. Niszczone miasta, przerwane dzieciństwo, niepewność jutra, to codzienność, która trwa już kolejny rok na oczach świata. Przypadająca rocznica to także czas pamięci o odwadze, o ludziach, którzy mimo strachu pozostali wierni swojej ojczyźnie. O tych, którzy niosą pomoc, ratują, wspierają i budują nadzieję pośród wojny. Solidarność okazywana przez wiele narodów, pokazała jak wielką wartością jest jedność w obliczu dramatu. Wspominając ten dzień pochylamy głowy i oddajemy się zadumie nad ofiarami wojny. Myślimy o tych wszystkich, walczących o wolność, bezpieczeństwo swoich rodzin oraz przyszłość swojego kraju. Szaleństwo tej wojny obrazują również statystyki. Według bardzo ostrożnych szacunków, jeżeli chodzi o siły zbrojne, to po obu stronach zginęło, zaginęło, bądź trwale zostało okaleczonych około 1,5 mln żołnierzy. Należy tutaj również wspomnieć o tysiącach ofiar cywilnych: kobiet, dzieci, seniorów i wielu, wielu innych grup doświadczonych okrucieństwem tej wojny. Zresztą na co dzień można śledzić, co dzieje się w Kijowie i w innych miastach, gdzie mieszkańcy zostali pozbawieni tak naprawdę podstawowych środków do życia. Wojna nadal trwa. 4 lata tej okrutnej wojny za nami. Niech przyjdzie dzień, w którym znów zapadnie pokój, a Ukraina niech będzie wolna. Poprosił wszystkich o powstanie i uczczenie ofiar tej okrutnej wojny minutą ciszy.
Zebrani uczcili minutą ciszy ofiary wojny w Ukrainie.
p. Ł. Walkusz - poinformował również, że 24 lutego odszedł zasłużony działacz, społecznik, wieloletni członek Rady Okręgu nr 5 Kaszczorek, który aktywnie i z ogromnym zaangażowaniem działał w strukturach tej jednostki pomocniczej od samego początku, czyli od momentu jej powołania, to jest od 2000 roku do dnia swojej śmierci. Przypomniał, że na uroczystej sesji 29 grudnia ubiegłego roku wraz z Panem Prezydentem mieli okazję symbolicznie podziękować Panu Zygmuntowi, któremu wręczyli symboliczne wyróżnienie. Poprosił wszystkich o powstanie i uczczenie pamięci Pana Zygmunta Makowieckiego minutą ciszy.
Zebrani minutą ciszy uczcili pamięć zmarłego Zygmunta Makowieckiego.
p. Ł. Walkusz – stwierdził, że odwoła się teraz do nieco bardziej radosnej historii i zacznie od pewnego cytatu, który jest wyryty na jednym z krakowskich grobów: „Żyję, nie widząc gwiazd. Mówię, nie rozumiejąc słów. Czekam, nie licząc dni, aż ktoś przebije ten mur”. Słowa te są wyryte na nagrobku Stanisława Pyjasa, studenta V roku filologii polskiej, który w maju 1977 roku zmarł w wyniku ataku tak zwanych niewyjaśnionych sprawców. Ta śmierć uruchomiła pewien proces. Środowisko akademickie, nie tylko Krakowa, szybko zorganizowało się w tak zwanych studenckich komitetach Solidarności. Następnie przyszedł pamiętny sierpień 1980 roku będący efektem wielomiesięcznych strajków i protestu społecznego. Już jesienią, zanim zaczął się jeszcze rok akademicki, we wrześniu 1980 roku zrodziło się Niezależne Zrzeszenie Studentów. Ogólnopolska organizacja studencka, która była pierwszą tego typu organizacją w tej części Europy, która w sposób masowy zaangażowała studentki i studentów całego świata akademickiego w Polsce. Dzisiaj nie tylko historycy, ale wielu z nas zastanawia się nad tym, jak to się stało, że młodzi ludzie tak masowo, tak powszechnie, u progu dorosłości, zechcieli wziąć w swoje ręce odpowiedzialność za swój kraj, za swoją ojczyznę, za jego niepodległość, za demokrację, ale przede wszystkim za wolność, autonomię uczelni i wiele innych ważnych aspektów życia kraju. Uważa, że bez wątpienia inspirowali ich do tego ich mistrzowie, wielcy Polacy, którzy na przestrzeni wielu lat mówili ważne słowa o tym, jak ważna jest Polska. Jedną z takich postaci bez wątpienia był wieszcz narodowy Adam Mickiewicz, który jako student Uniwersytetu Wileńskiego na początku lat 20-tych XIX wieku należał do tajnego stowarzyszenia - Związku Filomatów. Można powiedzieć, że była to organizacja, która w jakimś sensie była prekursorem Niezależnego Zrzeszenia Studentów. Właśnie wtedy też wieszcz narodowy Adam Mickiewicz napisał m.in. „Odę do Młodości”, w której mówił: „Razem młodzi przyjaciele, choć droga stroma i śliska”. Uważa, że taką latarnią dla studentów lat 70-80-tych był bez wątpienia również wielki poeta Zbigniew Herbert, zresztą związany z Toruniem. Studiował tutaj, na przełomie lat 40-tych i 50-tych, filologię polską, ale także prawo w pobliskiej Harmonijce. Przypomniał, że za chwilę odsłaniany będzie w Toruniu jego pomnik. Zbigniew Herbert już w latach 70-tych w „Przesłaniu Pana Cogito” mówił: „Idź wyprostowany wśród tych, co na kolanach”. Także spoglądający z Galerii Honorowych Obywateli św. Jan Paweł II, któremu Rada nadała ten tytuł w 1998 roku, mówił do młodych: „Musicie od siebie wymagać, nawet jakby inni od was nie wymagali”. Te postacie z całą pewnością zainspirowały studentów, nie tylko Uniwersytetu Mikołaja Kopernika, do podjęcia tego wysiłku, zrzeszenia się w organizacji studenckiej, niezależnej od władzy komunistycznej, co wiązało się przecież z określonymi ryzykami i konsekwencjami. Podkreślił, że wielu z dzisiejszych gości ponosiło tego bardzo poważne konsekwencje, łącznie z internowaniem, prześladowaniem, utratą pracy i wszystkim, co się z tym wiąże. Powiedział, że celowo przywołał tych wielkich Polaków, wielkie postacie polskiego narodu, ponieważ Rada Miasta Torunia w 2017 roku, dokładnie w październiku, w sposób symboliczny połączyła w Toruniu te postacie, nadając przestrzeni publicznej w mieście nazwę Aleja Niezależnego Zrzeszenia Studentów, która znajduje się niedaleko stąd, kilkaset metrów i łączy w sposób symboliczny Aleję Jana Pawła II z ulicą Adama Mickiewicza poprzez Rondo Herberta. To była decyzja ze wszech miar przemyślana. Dzisiaj ta Aleja jest i z tego miejsca chciałby podziękować za to tym wszystkim, którzy wtedy mieli okazję pełnić mandat i Panu Prezydentowi Michałowi Zaleskiemu, który również akceptował tę decyzję. Niezależne Zrzeszenie Studentów, jak wiele organizacji, w tym „Solidarność”, zostało zmiażdżone. Te nadzieje zostały w dużej mniejszej przekreślone 13 grudnia 1981 roku i wszystkim w tej beznadziei wydawało się być może, że to już koniec, ale działacze NZS-u, podobnie jak działacze „Solidarności”, nie poprzestali. Walczyli o wolną Polskę dalej w podziemiu i szansa na legalne odrodzenie pojawiła się pod koniec lat 80-tych. Niezależne Zrzeszenie Studentów odrodziło się wtedy, również na UMK. Funkcjonowało od końca lat 80-tych, poprzez całe lata 90-te, 2000-czne. Uważa, że to jest dobry moment, żeby powiedzieć o tym, że oczywiście dzisiejsi zacni goście, jako ojcowie założyciele NZS-u są dzisiaj z nami, ale przez szeregi Niezależnego Zrzeszenia Studentów, jako organizacji społecznej, która była tym pierwszym miejscem dającym pewnego rodzaju szlify służby publicznej, przeszło wielu z tu obecnych. W niezależnym Zrzeszeniu Studentów UMK był obecny Prezydent Miasta Torunia Pan Paweł Gulewski, obecna Wiceprzewodnicząca Edyta Macieja-Morzuch, Wiceprzewodniczący Michał Jakubaszek, Przewodniczący Bartłomiej Jóźwiak, Radny Maciej Koziołocki oraz mówiący te słowa Przewodniczący Rady Miasta. Z tego, co pamięta, również Pan Komendant Miejski Policji był członkiem Niezależnego Zrzeszenia Studentów, i zapewne wielu, wielu innych. Dzisiaj misją jego pokolenia jest spłata pewnego długu, który zaciągnęli w latach słusznie minionych, gdy te osoby, ci działacze podjęli ten wysiłek, który oni dzisiaj pewnie w sposób nieudolny próbują spłacić już w wolnej Polsce. Na zakończenie chciałby przywołać jeszcze jedną postać i powiedzieć o osobie, której już nie ma dzisiaj, ale która była pierwszym Przewodniczącym i jednym z założycieli Niezależnego Zrzeczenia Studentów. Ma na myśli generała Zbigniewa Nowka, który odszedł przedwcześnie w roku 2019, ale Rada Miasta Torunia swoją decyzją, zresztą podobnie jak Profesorowi Polakowi, za te zasługi w latach 80-tych przyznała Medal Honorowy na wstędze. Dlatego chciałby dzisiaj poprosić wszystkich, zainspirować do tego, aby Generała Zbigniewa Nowka, który w latach 80-tych był pierwszym Przewodniczącym NZS UMK, działaczem opozycji, następnie w wolnej Polsce szefem Urzędu Ochrony Państwa, Agencji Wywiadu, aby przestrzeń publiczną w mieście upamiętnić jego imieniem. Podkreślił, że jest to osoba, która jak żadna inna na to zasługuje a dzisiejsza rocznica jest dobrą okazją do tego, aby Rada Miasta się nad tą sprawą również pochyliła. Chciałby zadeklarować z tego miejsca, że jako Przewodniczący Rady Miasta będzie chciał taką propozycję do Pań i Panów Radnych złożyć i prosić o pozytywne jej rozpatrzenie. Niezależne Zrzeszenie Studentów to piękna historia. Dziękuje wszystkim, a szczególnie gościom za to, że są z nimi tu dzisiaj.
p. P. Gulewski – powiedział, że działalność NZS-u patrząc w kontekście nie tylko toruńskim, absolutnie wpisuje się w akademicki jego charakter i to, że powstały tu struktury NZS-u. Oczywiście sam proces rejestracji był bardzo bolesny i trudny. Dopiero władze komunistyczne pozwoliły na rejestrację NZS-u po długim, najdłużej trwającym w Europie proteście okupacyjnym, na kanwie porozumień tzw. łódzkich. Samo rodzenie się tego nurtu było bardzo trudne i wymagało olbrzymiej odwagi cywilnej, bo i życie i zdrowie było niepewne w tamtych czasach. Cały rys historyczny przedstawił Pan Przewodniczący i dzisiejsi goście doskonale znają te sytuacje, które towarzyszyły przy powstaniu i pierwszych latach funkcjonowania NZSu. Dla jego pokolenia z kolei lata 80-te, rok: 79, 80, 81 to są lata, kiedy przychodzili na świat. Są pokoleniem pewnej tranzycji. Pamięta osobiście ze swojego pokolenia 80-latków pierwsze kolejki do sklepów w latach 1985-87. Wtedy konotowali, pytali, osobiście pytał swoich rodziców skąd te kolejki, dlaczego taty nie ma. Nie było go w domu z uwagi na jego zaangażowanie. Natomiast to, co bardzo ważne i co zaczęło się formalnie na Politechnice Warszawskiej, i wynikało z porozumienia 60 grup, które tam podpisały ważne dokumenty, które dały początek NZS-owi, to ta wola osób młodych, które pochodziły z różnych środowisk akademickich z całego kraju, aby działać przeciwko totalitarnej władzy komunistycznej. Cieszy się, że ten kod NZS-owski ma również Toruń jako miasto akademickie, w którym powstawały bardzo liczne struktury solidarnościowe w wielu odmianach. Tworzył się też NZS i działał krótko, ponieważ wszystko skończyło się z chwilą wybuchu stanu wojennego. Niemniej rola ojców założycieli, którzy funkcjonowali w ramach tego ruchu, jest zapisana już na kartach historii miasta. Upamiętniona jest w formie 2 tablic, jednej przy Urzędzie Marszałkowskim na Placu Teatralnym, drugiej przy Dworze Artusa oraz alei, którą nazwano fragment ulicy Mickiewicza, na którym zlokalizowane są domy studenckie. Dziękuję pierwszym działaczom NZSu za ich dorobek, za to, co wnieśli do podwalin, jeśli chodzi o powstanie wolnej Polski. Dzisiaj mówi o sukcesach, ale w zasadzie miara tych sukcesów jest mierzona nie tym, po jakiej stronie politycznej barykady są, ale chyba można zaryzykować, że niezależnie od tego, z jakiego ugrupowania czy nurtu politycznego pochodzą, to jednak ten jeden sukces jest zauważalny – Polska cały czas jest państwem niepodległym, niezależnym. Budują mozolnie, z trudem demokrację, o czym mówił Pan Przewodniczący, nie unikając czasami błędów, i to, co się udało zrobić, to zbudowano porządek samorządowy: JSTy, samorządy gminne, samorządy trzech poziomów. Mówi się, że niezależnie od tego, kto jaki nurt polityczny reprezentuje, jaką partię, to jednak jest to sukces III Rzeczypospolitej Polskiej. To również jest immanentne myślenie o tym, żeby o wspólnocie tej najbliższej, najmniejszej decydować tutaj, z punktu widzenia tych decyzji, które mogą zapadać najbliżej wspólnot mieszkańców i to też jest sukces założycieli NZSu. Bardzo dziękuje za to, że dzisiaj, 4,5 dekady od tego, wspomina się po pierwsze to, że Polacy zaczęli myśleć jak wolni ludzie. Wspomina się również członkinie i członków NZS-u i to jest bardzo ważne, bo nie zapomina się o tym nurcie. Powiedział, że wielokrotnie jeszcze, jako już członek nowego pokolenia NZS-u, spierali się, organizowali debaty, ale także próbowali układać sobie życie w ramach uczelni. Wtedy również próbowali w jakiś sposób nawiązać do pierwocin powstania NZS-u. I samo to, o czym też mówił Pan Przewodniczący, jak wielu różnych z nich tworzyło NZS w latach 90-tych, 2000-cznych. To pokazuje, jak bardzo wartościowa nadal jest to organizacja, która wartości czerpie z tych fundamentów, które tworzyli jej pierwsi działacze. I to jest wyraźny sens funkcjonowania NZS-u. Jedną z funkcją, oprócz oczywiście tej, która była zaprojektowana w kontekście obrony przed opresyjnym państwem totalitarnego komunizmu, była również współpraca i zabezpieczanie kwestii socjalnych studentów w relacjach z uczelnią. O tym też warto mówić, bo to też są podwaliny do tego, z czym mają do czynienia obecnie, a mianowicie z samorządem studenckim. Za to też bardzo dziękuje. Dziękuje za to, że dzisiaj wszyscy wspominają o wspólnym dorobku, który w jakiś sposób każdy z nich, chociaż promilowo, zostawił swój ślad na kartach historii NZS-u. Podkreślił, że tu dziś mają do czynienia z ojcami założycielami i ludźmi, którzy uczestniczyli i tworzyli NZS w niełatwych czasach. Dzisiaj jedynym negatywnym odium, które może spaść na tych, którzy próbują działalności społecznej, politycznej, jest jakaś forma hejtu, ostracyzmu i kontr. Tam, w tamtych czasach ryzykowali oni swoim życiem i zdrowiem i o tym też warto mówić. W imieniu mieszkanek i mieszkańców Torunia bardzo dziękuje za tę pracę, za wkład w demokratyczną Polskę, w jej obecnie naprawdę olbrzymie sukcesy, bo o tym trzeba mówić. Oczywiście na to wszystko kładzie się to, o czym mówiono wcześniej, a mianowicie konflikt w Ukrainie. Natomiast dzisiaj powinni mieć jak najwięcej wspólnych mianowników i tego też należy się uczyć od założycieli i pierwszych działaczy NZS.
II. Przyjęcie protokołu z 23. i 24. Sesji.
Protokoły przyjęto bez uwag.
III. Informacje Przewodniczącego Rady Miasta Torunia.
p. Ł. Walkusz – poinformował, że w ramach swoich informacji chciałby tylko przekazać, że na sztalugach pod Galerią Honorowych Obywateli wyeksponowane zostały prace dwóch toruńskich artystek, które otrzymały stypendia Miasta Torunia w dziedzinie kultury za rok 2025: Pani Aleksandry Białeckiej i Pani Nataszy Piskorskiej. Linoryty i obrazy powstały w ramach projektów stypendialnych obu artystek. Natomiast pakiet „Informacji Przewodniczącego” wyjątkowo zostanie przesłany Państwu Radnym na skrzynki mailowe (informacje stanowią załącznik nr 3 do protokołu) a w ramach tego punktu porządku Doktor Przemysław Wójtowicz z Delegatury IPN w Bydgoszczy przedstawi krótką prezentację „Studencka Solidarność – Niezależne Zrzeszenie Studentów w Toruniu 1980-1989.”
Złożył wniosek o zmianę porządku obrad polegającą na wprowadzeniu w punkcie IV po Informacjach Przewodniczącego, projektu stanowiska Konwentu Seniorów w sprawie upamiętnienia 45. rocznicy rejestracji Niezależnego Zrzeszenia Studentów UMK w Toruniu.
GŁOSOWANIE ZMIANY PORZĄDKU OBRAD:
Wniosek o zmianę porządku obrad i wprowadzenie druku nr 538 - wynik głosowania: 22 – 0 – 0. Projekt stanowiska według druku nr 538 wprowadzono w punkcie IV porządku obrad.
p. dr Przemysław Wójtowicz – przedstawił prezentację na temat powstania i działalności NZS-u w latach 80-tych, która stanowi załącznik nr 4 do protokołu, natomiast chętnych, którzy chcieliby obejrzeć więcej zdjęć i poznać więcej ciekawostek związanych z funkcjonowaniem NZS-u na UMK w Toruniu, zaprosił na wystawę pt. „Studencka Solidarność”, która jest wystawiona przed Urzędem Marszałkowskim.
IV. Rozpatrzenie projektu stanowiska upamiętniającego 45. rocznicę rejestracji Niezależnego Zrzeszenia Studentów UMK w Toruniu – DRUK NR 538.
p. Ł. Walkusz – przedstawił projekt stanowiska.
Pytań i dyskusji nie było.
GŁOSOWANIE:
Stanowisko według druku nr 538 – wynik głosowania: 22 – 0 – 0. Stanowisko zostało podjęte (stanowisko nr 19/26).
p. Ł. Walkusz – poprosił, aby w imieniu zaproszonych gości głos zabrał Pan Senator RP, były działacz Niezależnego Zrzeszenia Studentów, Pan Ryszard Brejza.
p. R. Brejza – „Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Panie Prezydencie, Szanowni Państwo, według wszelkich godności i stanowisk. To wielki dzień, wielkie wyróżnienie i wielki zaszczyt móc wystąpić w dniu dzisiejszym przed tak szacownym gronem i to w związku z rocznicą tak ważną i istotną dla nas. I to nas, proszę o przyjęcie tego słowa w jak najszerszym znaczeniu. Są tu moi koledzy z pierwszego NZS-u toruńskiego. Wśród Państwa znajdują się osoby, które tworzyły ten drugi tak zwany, a potem i trzeci NZS. To, kim jesteśmy, to jest pewną wypadkową, pewnym skutkiem tego, kim kiedyś byliśmy. A okres młodości dla każdego z nas, bez względu na to, gdzie się nie znaleźliśmy i co robiliśmy, czym się zajmowaliśmy, to jest okres szczególnie ważny, szczególnie istotny. A im więcej lat upływa, im mniej włosów lub bardziej siwe włosy nam przybywają, to tym bardziej to cenimy. Przeszłość. Miałem wielki zaszczyt na posiedzeniu Senatu w listopadzie zaprezentować projekt uchwały upamiętniającej 45. rocznicę powstania NZS-u. W swoim wystąpieniu  wspominałem i sięgałem pamięcią również do tego NZS-u naszego. Naszego, z dużej litery, toruńskiego. To było bardzo dla nas wzruszające, kiedy również senatorowie poprzez aklamację jednogłośnie przyjęli stanowisko w tej sprawie, bo dla każdego człowieka tego typu stanowisko jest jakby takim dodatkowym potwierdzeniem, że godnie żył, że godnie się zachował, że to jego życie jest pewną cząstką czegoś wielkiego, dużego, zbiorowości narodu, zbiorowości mieszkańców miasta Torunia, zbiorowości akademickiej, wspaniałej uczelni, jaką jest Uniwersytet Mikołaja Kopernika. Pragnę serdecznie podziękować Panu Przewodniczącemu, wszystkim Państwu za przyjęcie dzisiaj stanowiska. Pragnę podziękować za tę Aleję NZS-u. Jak popatrzycie na fotografię z chwili, w której byliśmy wtedy obecni, to nas jest już mniej dzisiaj. Nie ma Zbyszka Nowka, nie ma wielu innych naszych kolegów. To jest naturalne, że niektórzy odchodzą. Szkoda, że szybciej niż to powinno się stać lub mogłoby się stać. Ale Aleja NZS-u, ona jest wspaniałym upamiętnieniem miejsca bardzo ważnego dla nas, dla ówczesnych studentów i tych, którzy tworzyli NZS w Toruniu. To tam, spod Domu Studenckiego nr 1, szliśmy przecież 8 marca 1981 roku, o czym wspomniał Pan Doktor w wystąpieniu swoim przede mną. Szliśmy w tej demonstracji na Rynek Starego Miasta pod Pomnik Kopernika. Po raz pierwszy nie atakowani pałkami, szliśmy jak wolni ludzie, bo my chcieliśmy wolnej Polski. Po raz pierwszy mogli również z nami być ci, którzy w 1968 roku, a więc zaledwie kilkanaście lat wcześniej, byli, demonstrowali w 1968 roku tu w Toruniu i poddani byli również represjom. Oni byli z nami, my byliśmy z nimi. To była ta ciągłość pokoleniowa. Wybaczcie, proszę, że w swoim wystąpieniu zwrócę uwagę na pewne tylko aspekty, jak powstawał NZS, nieładnie powiem, z mojego punktu widzenia. Ale to z takich punktów jak od Andrzeja, Roberta, Marka czy Jacka tu obecnych tworzy się historia, tworzy się coś szerszego przecież, więc z góry proszę o wybaczenie. Byłem studentem czwartego roku historii, a więc ostatniego. Zakończyłem studia w czerwcu 1981 roku, ale jesienią, jako studenci czwartego roku historii, a studia były wówczas czteroletnie, a nie pięcioletnie, przystąpiliśmy, nie mając kontaktów z innymi wydziałami i kolegami, do tworzenia czegoś, co trudno byłoby nazwać, może jeszcze nie NZS czy NZSP, ale jako samorząd uczniowski - mam tutaj pierwsze ogłoszenie o zebraniu w Instytucie Historii, tu niedaleko się wtedy mieszczącym, dziś Urząd Marszałkowski. A potem były zebrania i spotkania organizowane przez Zbyszka Nowka i tu kolegów obecnych, którzy mieli wcześniej kontakty ze strajkującymi w Gdańsku. Bogdan Borusewicz, dziś mój kolega z Senatu, doskonale pamięta Marka Wachnika, pamięta kolegów, którzy pomagali strajkującym w Gdańsku, z tych wszystkich, którzy utrzymywali kontakt ze środowiskiem gdańskim. I to stamtąd tak naprawdę przez nich zaistniała i sformalizowała się najsilniejsza grupa, która tworzyła NZS, niezależny w Toruniu, na UMK. Pamiętam to, co poprzedziło powstanie NZS-u, klimat na uczelni. I to takie osobiste tylko wyznanie. Spotkania w duszpasterstwie u Jezuitów, z ludźmi wspaniałymi, klimat dyskusji, wypełniona salka po brzegi - nie było czym oddychać dosłownie. Pamiętam kolegę z polonistyki, który namówił mnie do tego i potem z kilkoma kolegami z historii - to było w 1979-80 roku - chodziliśmy do Harmonijki na wykłady Profesora Hutnikiewicza. A dlaczego? Bo rozeszła się wiadomość, że tam jest wolne słowo. A każdy młody człowiek w szczególności, każdy człowiek, który kocha wolność, a właściwie każdy człowiek, który się rodzi, to chce być wolny już do tego maluszka, prawda? No to chce posłuchać tego, nie przez zagłuszarkę, tak jak była odbierana rozgłośnia polska Radio Wolna Europa, ale na żywo. I to był wspaniały człowiek. Literatura, historia literatury powojennej. Od profesora Hutnikiewicza można było z oklaskami, z entuzjazmem z naszej strony. To były demonstracje na wykładach, normalnych wykładach, na które przychodziliśmy, nie z obowiązku, tylko chcieliśmy tam pójść, bo warto było tam pójść. To, co mówię w tej chwili, proszę wybaczyć, to nie jest upamiętnione nigdzie, w żadnym wydawnictwie. To jest fragmencik historii Torunia, UMK, w których pracowali i pracują, wierzę nadal, pracowali wspaniali ludzie. Ta szkoła słynna wileńska, to doświadczenie, ta wiedza, my to chłonęliśmy, a to wszystko podszyte było wolnością, ideą wolności, wolnego słowa. Moi kochani, skorzystam z tej okazji i również pozwolę sobie sprostować pewną informację, jaką Pan Doktor przekazał przed chwilą, która w części jest informacją dotyczącą władz uczelni niepełną i na potwierdzenie mam tutaj nie tylko nasze wspomnienia, ale również i statut i regulamin Niezależnego Zrzeszenia Studentów w Toruniu. Władze uczelni, NZS-u składały się z dwóch organów. Proszę Państwa, tak jak w państwie demokratycznym to sobie wymarzyliśmy, to taki układ stworzyliśmy w NZS-ie w Toruniu. To była władza uchwałodawcza i wykonawcza. Czyli coś w rodzaju Sejmu i rządu. Władzą uchwałodawczą, Panie Doktorze, to była Konwencja Niezależnego Zrzeszenia Studentów. I to konwencja wybierana zgodnie z regulaminem przyjętym na zgromadzeniu wszystkich członków i zasadami, wybierana na wszystkich wydziałach przez członków organizacji, którzy byli studentami danego wydziału. Oni się zbierali i wybierali kilku swoich przedstawicieli. Zależnie od ilości członków na danym wydziale, to taka liczba im przysługiwała wyboru delegatów. A potem ci delegaci spotykali się w jednym miejscu, najczęściej w Harmonijce i obradowali jako władza uchwałodawcza i kontrolująca pracę zarządu. Konwencja ukonstytuowała się pod koniec listopada, a 3 grudnia 1980 roku wybrany został marszałek konwencji na tym zgromadzeniu i tym marszałkiem miałem przyjemność zostać ja do końca swoich studiów, o czym koledzy tu doskonale wiedzą. Po strajkach organizowanych przez przyszły zarząd, a wtedy jeszcze komisję, Tymczasowy Komitet Założycielski, komisję naszą NZS-u ze Zbyszkiem Nowkiem, konwencja dokonała zorganizowania wyboru zarządu. Te zdjęcia, jakie tu Państwo prezentujecie i które były na naszej wystawie niedawno przed Urzędem Marszałkowskim, to one pokazują posiedzenie, w trakcie którego dokonywaliśmy wyboru zarządu. Są tu członkowie zarządu, niektórzy obecni. Dokonaliśmy wyboru komisji rewizyjnej i struktura NZS-u w Toruniu opierała się na tych dwóch organach. Siłą sprawczą, najbardziej aktywną, tak jak to jest w układzie tym wykonawczym, to był zarząd na czele z Przewodniczącym Zbigniewem Nowkiem. Zbigniew Nowek był nieprzeciętnym człowiekiem, pełnym dynamizmu, pomysłów, a jednocześnie potrafił doprowadzić do wykonywania tychże pomysłów. To jest rzadka przypadłość, nieczęsto spotykana. Nie, że przywołam z pamięci, to podziękuję, bo przypomniał mi Jacek Kalas obecny przed chwilą, że to on przywoził na spotkanie, pierwsze spotkanie, które poruszyło nas wszystkich w Toruniu w UMK, w szczególności studentów, jakie zorganizowaliśmy w listopadzie 80 roku, po bodajże 12 listopada- tak? Tak, Jacku - spotkanie z Profesorem Edwardem Lipińskim. Nieprzeciętny człowiek. Dzisiaj może nie zdziwię się, jeżeli Państwo powiecie, kto to był, niektórzy z Was, ale niech to jedno zdanie, które zapamiętałem, niech Wam pozwoli zrozumieć, kto to był. Profesor Lipiński na Bielanach, nie mieliśmy auli, stoi na schodach w instytucie dopiero tam wybudowanym, chyba biologii, tak? Chemii. Chemii, przepraszam, tak jest. Stoi na schodach, między parterem a pierwszym piętrem, pamiętacie, nie? Żeby był widoczny. 90 chyba parę lat miał już, z laseczką nienaganny ubiór. My zapełniliśmy te korytarze szczelnie i patrzymy w niego. A on mówi: „Witam Was. Wiecie co? - Ja tylu ludzi zgromadzonych to nie widziałem od 1905 roku, od Rewolucji 1905 roku.” To było niesamowite. To jedno zdanie uświadomiło nam, nie tylko nam historykom, studentom historii, ale nam wszystkim tam obecnym, z kim my się spotykamy. Człowiek, który przeżył kilka wojen, człowiek wierny swoim ideałom, członek Komitetu Obrony Robotników, nazwisko podawane poprzez Wolną Europę od wielu lat, ten człowiek przyjeżdża do nas, w tak podeszłym wieku spotyka się, opowiada, potem mówi, ale rozpoczynał spotkanie od stwierdzenia, które w tym jednym zdaniu pokazuje nam ciągłość pokoleniową, jakby przekazuje swój umowny testament naszemu pokoleniu, żebyśmy byli wierni - wierni w staraniach o wolną, demokratyczną Polskę. Bo co potem się stało? Te działania NZS-u toruńskiego, zarządu wspieranego przez konwencję NZS-u, one szły w kierunku upodmiotowienia studentów, ale również i władz uczelni UMK, bo my działaliśmy razem. To nie było tak, że wykładowca, profesor był przeciwnikiem i my z nim walczyliśmy. My mieliśmy wspólne ideały i udało nam się część z nich zrealizować. Mój kochani, za kilka tygodni będziemy obchodzili 45. rocznicę, bo pamiętam 27 kwietnia, wyboru pierwszego Rektora Uniwersytetu Mikołaja Kopernika, wybranego w sposób w pełni demokratyczny, profesora Stanisława Dembińskiego. Tu z częścią kolegów miałem przyjemność być jednymi z elektorów tych studentów, którzy głosowali, oddali swój głos na Pana Profesora. Jesteśmy z tego dumni, bo człowiek, który wykazał się zasadami również i w stanie wojennym, bardzo dobrą postawą, godną naśladowania w różnych innych okolicznościach. To było coś pięknego. Wspaniałe przeżycie. Spotkanie, dyskusja w skali ogólnopolskiej wyjątkowa, jaką NZS zorganizował - zarząd uczelni NZS-u. Dyskusja. Adam Michnik kontra doktor, a dziś profesor Lech Witkowski. Pamiętacie, nie? W auli na Bielanach. Przecież to było coś niesamowitego w skali całego kraju, podkreślam. To tylko mogło się zdarzyć w Toruniu na UMK. I powiem Wam, zdradzę wam, że Adam Michnik pamięta o tej dyskusji. Ja z nim rozmawiałem w ubiegłym roku w Senacie, odwiedził nas. Przywitałem się. Pamięta, to doskonale. A powiem Wam coś, o czym nikt nie wie, z wyjątkiem może tu jednej osoby spośród moich kolegów lub dwóch, co najwyżej. Tak naprawdę to były wówczas dwie dyskusje, bo ta pierwsza to była w auli, otwarta, człowieka wypuszczonego z więzienia dopiero co, chwilowo, a z drugiej strony człowieka, który zdecydował się stanąć przeciwko niemu. To była wielka odwaga. Było coś wspaniałego. Nie tyle przeciwko, ile obok w gruncie rzeczy. Ale powiem wam, że była również druga dyskusja. Mam nawet tutaj własne notatki sporządzone, nie nagrania, ale notatki. Adam Michnik, zanim wyszedł, poszedł do hali na spotkanie, spotkał się z nami. Zbyszek Nowek właśnie, jeszcze były 2, 3 osoby. Adam chciał się spotkać z Panem Iwanowem. To też fenomen pewien, o którym nie wszyscy dzisiaj pamiętają i wiedzą. Założyciel ruchu rozsadzającego tak naprawdę PZPR, dążący do, uwierzył, że można zdemokratyzować PZPR w Polsce i był założycielem ruchu poziomego, czyli alternatywnych jakby władz wobec tych władz zcentralizowanych w PZPR-ze. Zwany ten ruch popularnie był poziomkami. Prawda? I to się w Toruniu też rodziło. I Adam chciał się spotkać z Iwanowem i my studenci, kilkoro umożliwiliśmy to jemu. To spotkanie odbyło się w pokojach w 10 lub 11, przepraszam, u jednego z nas. Byłem świadkiem tej dyskusji. Generalnie nieżyjący już Iwanow z Towimoru, też to muszę zaznaczyć, wierzył w to, że można zdemokratyzować ten system, że to się uda i trzeba partię demokratyzować. A Adam Michnik, biorąc pod uwagę swoje doświadczenia, ostrzegał, że to spowoduje wejście Rosjan. Zresztą te śmigłowce z bazy tutejszej, która znajdowała się w Toruniu, nieraz też przelatywały nad akademikami na Bielanach. To pamiętamy doskonale również. I że to się skończy bardzo niedobrze. On ostrzegał przed tym. To takie wspomnienie może kolejne. No i tak zmierzając do końca, my mieliśmy bardzo wiele wydarzeń i takich, w których braliśmy udział i takie, które planowaliśmy. Za chwilę powiem, co my planowaliśmy jeszcze, ale aby działać, to trzeba było docierać z informacją. W związku z tym wydawaliśmy „Immunitet”. Tu koledzy siedzący, niektórzy są twórcami bezpośrednio zaangażowani w wydawanie „Immunitetu”. Wydawaliśmy informator NZS-u. To, co pokazuję Wam, to to jest coś oryginalnego i na skalę kraju wydarzenie wyjątkowe. To jest też oryginalny egzemplarz. Wydaliśmy coś, co było pragnieniem posiadania potem przez każdego. Coś poza zasięgiem cenzury, w ramach odkłamywania - Czesław Miłosz „Zniewolony umysł”. Możemy się z rozrzewnieniem, mając łezki w oku, uśmiechnąć. Tak, to była nasza działalność. Z drugiej strony wydaliśmy Leszka Moczulskiego „Rewolucję bez rewolucji” - tu mam również oryginalny egzemplarz. Moi Kochani, planowaliśmy spotkanie z Jackiem Kuroniem. Zapowiadaliśmy, nie udało się - Jacek został zamknięty. Nie doczekaliśmy tego. Natomiast były spotkania z Januszem Szpotańskim - znanym bezkompromisowym satyrykiem, z Leszkiem Nowakiem z Poznania, z Ryszardem Kapuścińskim, ze Stefanem Kisielewskim, Jackiem Fedorowiczem i tak dalej. Zanim się spotkania odbyły, my zawsze korzystaliśmy z możliwości docierania z informacją w postaci takich wydawnictw. Już pożółkłe, jak widzicie, trochę podniszczone, przepraszam. Mam na piersi znaczek oryginalny NZS-u. Zgodnie z uprawnieniami, jakie posiadaliśmy, konwencja powołała komisję. Następnie uchwałą swoją zatwierdziła ten wzór tego znaczka. To jest znaczek NZS-u toruńskiego. Każdy NZS w mieście akademickim posiadał inny znaczek. Nie było przez długi czas jednego obowiązującego. Ten, który Pan Doktor tu pokazywał, znaczek przy Toruniu, to był znaczek, z tego co pamiętam, NZS-u warszawskiego - Uniwersytetu Warszawskiego. I on potem się stał tym znaczkiem takim obowiązującym. Natomiast był taki okres czasu, w którym my mieliśmy w tym pierwszym NZS-ie własny znaczek. To był taki. I to był znaczek, którego autorem, też tu powiem Wam, bo pamięć mnie tutaj nie myli z pewnością, to był Marek Żak. Część z Was pamięta Marka Żaka, nieżyjącego już niestety, wspaniałego kolegę ze sztuk pięknych, z wydziału, który tworzył tam NZS. Potem zajmował się działalnością wydawniczą, mieszkał pod Bydgoszczą, pod Toruniem, no między Bydgoszczą a Toruniem. Słuchajcie, część odwiedzała jego. Szkoda, że tych ludzi już nie ma. A były różne propozycje na znaczek. Ja tu zachowałem w archiwum swoim. Popatrzcie, taki miał być początkowo NZS-u toruńskiego. Tak, bardziej taki nowoczesny. No to odrzuciliśmy akurat, ale też dużo głosów uzyskał. Moi drodzy, dziękuję serdecznie Wam za możliwość takich osobistych kilku wspomnień, przekazania o tym, jak powstawał NZS. To, że powstał, to to jest wynik wielkiej determinacji działania i wspólnoty, jaką tworzyliśmy na Uniwersytecie Mikołaja Kopernika wszyscy. Nie było podziałów na tych bardziej z lewej czy bardziej z prawej. Łączyło nas jedno - i to podkreślę trzykrotnie, ponieważ potem w miejscach, w których my się znajdowaliśmy, a w szczególności Zbyszek Nowek, to było jak fundament naszych działań i nadal jest. Wiecie, co to było? Pro-państwowość. Pro-państwowość. My występowaliśmy o wolną Polskę, demokratyczną. Chcieliśmy Państwa wolnego. Wiele. I to się udało. Za to pragnę serdecznie wszystkim koleżankom, kolegom, tym bezimiennym, dzisiaj podziękować. I przepraszam, że nie o wszystkich powiedziałem tutaj, że to takie wątki tylko osobiste poruszyłem. Planowałem przedstawienie wszystkich delegatów do konwencji. I niestety w czasie drugiej rewizji, jaką miałem w 1982 roku, zajęto mi wszystkie protokoły, listy członków konwencji. Próbowałem je odzyskać. Już zupełnie na koniec Wam powiem. W wolnej Polsce od 1990 roku kilkakrotnie występowałem. Nawet do szefa UOP-u, do szefa IPN-u, do Komendy Milicji w Inowrocławiu, bo to minęło zaledwie 8 lat od 1990 roku od tego faktu i niestety nie ma tego. Zostały prawdopodobnie zniszczone - taką informację otrzymałem pisemną i mam ją tutaj również. Szkoda, jeżeli ktoś z Was ma spis dokumentów tych związanych z wszystkimi członkami konwencji, to gorąco proszę również o pomoc, bo nas było prawie 2 000 ludzi tu działających na UMK. Im się należy wszystkim szacunek za determinację, odwagę za tę pracę. Dziś jesteśmy takimi, a nie innymi dzięki temu, że byliśmy razem. Bardzo dziękuję. Wszystkiego dobrego dziękuję. Takie koszulki nosiliśmy, to jest oryginalna koszulka pełzająca kontrrewolucja albo element antysocjalistyczny. Przychodziłem na wykłady do Profesora Kalembki, wtedy doktora, w takiej koszulce. Najpierw były oczy zdziwienia, ale nikt złego słowa nie powiedział i nigdy nic mnie złego nie spotkało. Wszystkiego dobrego.”
p. Ł. Walkusz – podziękował Panu Senatorowi Ryszardowi Brejzie za bardzo ciekawe wspomnienia i za taki patriotyczny głos. Poinformował, że o głos poprosił jeszcze Pan Andrzej Ryba, również działacz pierwszego NZS-u z lat 80-tych. Człowiek bardzo zaangażowany w wydawnictwa NZS-u.
p. Andrzej Ryba – powiedział: „Jak Rysiu mówił tutaj o tych wszystkich miejscach, spotkaniach, to tak sobie wszystko przypominałem, jak zaczęliśmy ten NZS w Klubie Morskim, gdzie było pierwsze nieformalne spotkanie, jak mieliśmy szczęście wtedy, że został wybrany Zbyszek Nowek właśnie. Mieliśmy szczęście do Przewodniczących generalnie i on poprowadził nas przez ten taki i lepszy i gorszy okres. Ale chciałem powiedzieć o czymś innym i tutaj Rysiu dotknąłeś bardzo ważnej sprawy. Z NZS to nie byli tylko studenci. Ja sobie przypominam, że jak mnie aresztowano i siedziałem w więzieniu w Poznaniu, trafiłem do celi, gdzie był student historii z Poznania. I wdałem się z nim dyskusję i on mi nagle mówi, że Katyń to zrobili Niemcy i że to była prowokacja niemiecka. Jak ja wtedy byłem wdzięczny naszym naukowcom, że my o Katyniu i o tych wszystkich rzeczach uczyliśmy się od naszych naukowców, od Profesora Hutnikiewicza, na którego wykładach również bywałem. Siedziałem na podłodze, bo nie było miejsca, bo to były wykłady, na które przychodziliśmy wszyscy. To były wykłady na temat tej literatury, którą nam zabrano, na temat literatury emigracyjnej. Mówił profesor Hutnikiewicz o autorach, o których nie mieliśmy pojęcia. Także dla mnie to było piękne samokształcenie właśnie u profesora Hutnikiewicza. Później założyliśmy z kolegami Bibliotekę Wydawnictw Niezależnych. Ta biblioteka była u mnie w pokoju w sumie w DS1. Jacek między innymi zaopatrywał nas w egzemplarze, które kiedyś, przez pomyłkę, część z nich spłonęła, ponieważ tak byłem zajęty czytaniem paląc papierosa, że nie zauważyłem, że zajęły się gazety, na których były książki. Było mi strasznie wstyd w tym momencie. Ale była jeszcze jedna taka rzecz, która mi się przypomniała, a propos tej biblioteki. To właśnie naukowcy, właśnie nauczyciele zaczęli używać tej biblioteki i studenci na podstawie tej lektury, tworzyli referaty w Instytucie Historii. I w ten sposób cała reszta dowiadywała się o rzeczach, o których wcześniej nie mieli pojęcia. Więc dla mnie to było coś kapitalnego, że mogliśmy się tak świetnie kształcić z tym gronem naukowym. I proszę Państwa, kiedy przyszedł stan wojenny, ja nie zapomnę Pani Doktor Lepkowej, Pana Dziekana Wajdę, czy Pana Dembińskiego, którzy pomagali z całego serca studentom i tym, którzy byli aresztowani, i tym, którzy nie byli aresztowani, wspierali ich całym sercem. Wystarczyło przyjść na zajęcia nieprzygotowanym i powiedzieć: „Nie mogłem się przygotować, bo miałem ważniejsze rzeczy na głowie”. I to wystarczało. Oni to rozumieli, wspierali nas strasznie. Także ja tu Rysiu świetnie, że podniosłeś tą sprawę, że NZS to nie tylko my, że to przede wszystkim ta uczelnia. Przypomniał mi się też taki moment, kiedy zapadł stan wojenny. Nagle otrzymuję od dziekana informację, że musimy zrobić listę studentów, ponieważ wszystkich studentów wygnano wtedy z Torunia, robiąc tak zwane odszczurzanie w akademikach, że dostaliśmy taką listę studentów, żebyśmy zapisali tych, którzy są niezbędni do pracy konspiracyjnej, czy do zajęcia jakiegoś stanowiska w tym stanie wojennym. I taką listę takich osób przedstawiliśmy. I te osoby na wniosek dziekana miały prawo pobytu. To było zgłoszone do milicji i miało prawo pobytu w akademiku i w Toruniu. Wtedy pamiętam, że mieszkaliśmy w kuchni w jednym z akademików. To jest 10 czy 11, już nie pamiętam. I wtedy taka grupa milicji przyszła do nas i zaczęła nas legitymować. Wśród nas była osoba, która była poszukiwana już wtedy. I nagle pojawiła się postać Janusza Gulczyńskiego. Mówiliśmy na niego Bonus. To był poeta. Poeta, który cały czas nosił wiersze przy sobie. Te wiersze zwykle imponowały dziewczynom, więc cały czas ją miał przy sobie. Ale tym razem wykorzystał je inaczej. Otóż, kiedy policjanci zażądali od nas dowodów, on nagle wyjął te swoje wiersze i powiedział do nich macie, o to mój dowód. Czytajcie, jeśli umiecie. I w tym momencie zrobiło się zamieszanie. I w tym zamieszaniu ten kolega, który się ukrywał, zdążył zbiec. Także mieliśmy dużo takich dziwnych przypadków. My na przykład z tą Biblioteką Wydawnictw Niezależnych w momencie, kiedy wybuchł stan wojenny, postanowiliśmy ją gdzieś ukryć. No gdzie ją ukryć najbezpieczniej? Więc była wśród nas Jagoda Majcherek. Jej rodzice byli rodzicami partyjnymi. Ojciec był jednym z dyrektorów Elany. My stwierdziliśmy, że najbezpieczniej będzie u niej. I tak zrobiliśmy. Zanieśliśmy całą Bibliotekę Wydawnictw Niezależnych do niej. Ukryliśmy ją gdzieś tam w tapczanach, za szafkami i tak dalej. I wszystko byłoby pięknie, ładnie, gdyby nie fakt, że ona szła z kolegą i przejeżdżała suka policyjna. I ona tej suce pokazała język. W tym momencie milicjanci się zatrzymali, zrobili rewizję. Okazało się, że mieli przy sobie kilka ulotek. No i dalszy etap rewizja w domu. W ten sposób skończyła swój byt Biblioteka Wydawnictw Niezależnych. Jagoda po 48 godzinach wyszła na szczęście i nic specjalnego się nie stało, a rodzice nie mieli do nas pretensji. To byli porządni ludzie, mimo że byli z tej drugiej strony. Tutaj kolega wspomniał o Iwanowie. Więc my nie byliśmy nigdy tacy, że byliśmy zamknięci na innych. Zawsze byliśmy otwarci. Mieliśmy właściwie zawsze jeden cel. Właśnie tą niepodległość. Żyliśmy, pamiętam wcześniej, w takiej trochę traumie, bo moja koleżanka kiedyś powiedziała, jak ja żałuję, że nie żyłam w czasach Powstania Warszawskiego. A teraz myśmy mieli swoje własne powstanie. Swoje własne 5 minut, które uważam, że zdaliśmy i zachowaliśmy się jak należy. Dziękuję bardzo.”
p. Ł. Walkusz – podziękował Panu Andrzejowi Rybie za wystąpienie a wszystkim gościom za przyjęcie zaproszenia i obecność na dzisiejszej sesji. Poinformował również, że wszyscy chętni będą mogli otrzymać znaczki NZS-u, które za chwilę rozdadzą pracownicy Biura Rady Miasta.
V. Informacje Prezydenta Miasta Torunia.
p. R. Pietrucień – podziękował za przedstawione przed chwilą wspomnienia. Powiedział, że są to czasy, które bardzo dobrze pamięta. Co prawda był wtedy w liceum i znaczkiem licealistów w tamtych czasach był słynny opornik na sweterku. Jako bardzo młodzi ludzie byli z tego dumni. 
Przechodząc do informacji przypomniał, że dzisiaj uczczono czwartą rocznicę wybuchu wojny na Ukrainie. Z tej okazji Prezydent Miasta, wystosował list do mera miasta Łucka, w którym wyraził głęboką solidarność i wsparcie partnerskie dla samorządu i dla mieszkańców bratniego Łucka.
Przedstawił pakiet Informacji Prezydenta, które stanowią załącznik nr 5 do protokołu. Poinformował, że w lutym ruszyła przebudowa ulicy Olsztyńskiej, długo oczekiwanej inwestycji w mieście. W lutym został przekazany plac budowy firmie Balzola, która jest generalnym wykonawcą tej przebudowy. Prace rozpoczęły się od przygotowania terenu pod budowę drugiej jezdni na odcinku od ulicy Czekoladowej do granicy miasta i obejmują uporządkowanie terenu, rozbiórkę 2 obiektów budowlanych, usunięcie części zieleni kolidującej z tą nową trasą i infrastrukturą powstającą przy okazji. Prace są prowadzone na całej długości przebudowywanego fragmentu drogi i odbywają się póki co pod ruchem. Na tym etapie nie ma żadnych utrudnień, ponieważ większość tych robót jest prowadzona poza istniejącą jezdnią. Warto dodać, że po podpisaniu umowy w ubiegłym roku 22 października wykonawca wykonał szczegółową inwentaryzację zieleni i zoptymalizował projekt związany z maksymalizacją zachowania istniejącej zieleni, czyli drzew i krzewów. Dodatkowo zgodnie z decyzją środowiskową będą realizowane nasadzenia kompensacyjne w stosunku 1 do 2. Część tych drzew będzie odtworzona i posadzona na terenie inwestycji, a część w innych lokalizacjach na terenie Torunia. W tych działaniach uczestniczą również przedstawiciele Rady Okręgu Bielawy Grębocin we współpracy z Wydziałem Środowiska i Ekologii Urzędu Miasta. Przedstawiciele UMT i wykonawcy są w stałym kontakcie z Radą Okręgu. Pod koniec marca planowane są spotkania, które będą poświęcone przewidywanym zmianom w organizacji ruchu wprowadzanym w związku z realizacją kolejnych etapów robót na ulicy Olsztyńskiej. O terminie tych spotkań mieszkańcy będą szeroko informowani, ponieważ inwestorowi i wykonawcy zależy, aby jak najwięcej osób wzięło w nich udział. Chcą wsłuchać się w ich głos i uwzględnić uwagi i propozycje, pomysły związane z rozstrzygnięciami, jeżeli chodzi o objazdy, dojazdy, do posesji, etc. Jest to poważny problem i dlatego uważa, że wspólnie zostaną wypracowane najlepsze rozwiązania.
20 lutego ogłoszony został przetarg na realizację drugiego etapu budowy szkoły podstawowej przy ulicy Grasera. Dzięki tej rozbudowie od 1 września 2027 placówka będzie pełnoprawną szkołą podstawową. Zakres prac będzie obejmował budowę sal lekcyjnych, tematycznych, biblioteki, sali gimnastycznej z zapleczem sanitarno-szatniowym oraz sali wielofunkcyjnej pełniącej funkcję sali do ćwiczeń i auli szkolnej. Postępowanie prowadzone jest w trybie formuły zaprojektuj i wybuduj. Jest już przygotowany program funkcjonalno-użytkowy, a w budżecie zabezpieczono na ten cel 65 mln zł. Rozstrzygnięcie tego przetargu przewidywane jest na 26 marca, podpisanie umowy w połowie kwietnia, a realizacja potrwa 15 miesięcy - do połowy lipca 2027 r. Równolegle prowadzone są działania zmierzające do pozyskania środków zewnętrznych, jeżeli chodzi o infrastrukturę zewnętrzną sportową.
Bardzo ważna rzecz, o której trzeba przypomnieć to konsultacje związane z planem ogólnym, które rozpoczęły się wczoraj, 25 lutego. Projekt Planu Ogólnego Miasta Torunia powstawał we współpracy z różnymi środowiskami w konsultacjach. Gruntownej analizie został poddany stan zagospodarowania miasta, zidentyfikowano potrzeby rozwojowe, ale także złożono szereg uwag przez zainteresowane podmioty i mieszkańców. Tych wniosków i uwag było 491, z czego 350 dotyczyło terenów ogrodów działkowych. Przypomniał, że 17 lutego odbyło się otwarte spotkanie z Radnymi w ramach Komisji Rozwoju, gdzie odbyła się rozmowa na temat planu i jego konsultacji. Było szereg pytań ze strony Radnych. Poinformował, że konsultacje będą prowadzone w sposób bardzo szeroki i otwarty, tak aby umożliwić jak najszerszemu gronu mieszkańców zapoznanie się z projektem oraz aktywny udział w procesie planistycznym. Na potrzeby tych konsultacji Miejska Pracownia Urbanistyczna przygotowała autorskie narzędzie - portal mapowy, który pozwala mieszkańcom miasta i wszystkim zainteresowanym na zapoznanie się z projektem planu ogólnego, ponieważ ten dokument w dużym stopniu będzie dokumentem w formule elektronicznej. Link do niego znajduje się na stronie Miejskiej Pracowni Urbanistycznej oraz będzie umieszczony również na stronach Urzędu Miasta. Z projektem oczywiście można się bezpośrednio zapoznać także w Miejskiej Pracowni Urbanistycznej w godzinach jej pracy. Zaplanowano również specjalne cztery dyżury projektanta planu 3, 6, 12 i 18 marca oraz duże ogólne spotkanie otwarte 9 marca o godzinie 17.00 w Centrum Kulturalno-Kongresowym „Jordanki” w sali konferencyjnej na pierwszym piętrze. Spotkanie będzie też transmitowane. Uwagi można składać poprzez formularz internetowy do 25 marca. Po zakończeniu procesu konsultacyjnego planowane jest również spotkanie z Radnymi które by mogło być też elementem podsumowania konsultacji i informacją spinającą główne wnioski z tych konsultacji. W nawiązaniu także do wniosków, jakie były składane na Konwencie Seniorów, zadeklarował, że zgodnie z wnioskiem Pana Radnego Michała Zaleskiego, projekt planu w ramach prac w Radzie Miasta zostanie zaprezentowany i poddany dyskusji na każdej komisji merytorycznej .
16 lutego rozpoczęły się również konsultacje społeczne założeń polityki parkingowej w Toruniu. Na podstawie raportu z konsultacji społecznych zostanie zlecone opracowanie eksperckie, które pozwoli przygotować projekt nowej polityki parkingowej, który będzie uwzględniał oczekiwania mieszkańców. 28 lutego i 5 marca zaplanowano otwarte spotkania konsultacyjne, a do 15 marca będzie można wypełniać ankietę internetową i przesyłać uwagi. Przypomniał, że taki dokument, jak polityka parkingowa funkcjonuje od roku 2020. Został opracowany właśnie w roku 2020 na podstawie raportu z roku 2019 „Badania i analiza funkcjonalna obszarów parkingowych w Toruniu”, który wykazał np. wysoki odsetek zajętości miejsc postojowych, często przekraczający maksymalną wyznaczoną liczbę miejsc postojowych, niski wskaźnik rotacji parkujących pojazdów, znaczące zróżnicowanie zajętości miejsc postojowych. Dokument ten wyznaczał horyzont czasowy realizacji tej polityki w latach 2020-2025 z perspektywą do roku 2030. Jest to dokument pomocniczy do zarządzania strefą parkingową i jest dokumentem póki co funkcjonującym. Również ten dokument z 2020 roku poddawany był konsultacjom społecznym. Przypomniał, jakie elementy polityki zapisanej w tym dokumencie zostały wdrożone. To przede wszystkim Śródmiejska Strefa Płatnego Parkowania, zmiany granic w poszczególnych strefach, w Strefie A i w Strefie B, stawki w strefach i zasady parkowania w Zespole Staromiejskim. Uważa, że dyskusja będzie bardzo ciekawa na temat nie tylko stref, którymi bardzo często się medialnie straszy. Takie dyskusje na temat stref parkowania wprowadzanych na osiedlach były dyskutowane na Bydgoskim Przedmieściu i są w tej dziedzinie pewne doświadczenia. Zamierza się te sugestie przedstawić mieszkańców, ale podkreślił, że nic nie jest przesądzone, a mówienie w przestrzeni publicznej, że miasto już coś w tej materii zdecydowało, jest zdecydowanie nieuprawnione.
Przypomniał, że w lutym opublikowano listę rankingową na stronach Ministerstwa Zdrowia w zakresie budowy i modernizacji lądowisk dla szpitalnych oddziałów ratunkowych. Wśród beneficjentów znalazł się również Specjalistyczny Szpital Miejski w Toruniu, który uzyskał 4 mln zł dotacji na budowę lądowiska dla śmigłowców medycznych przy Szpitalnym Oddziale Ratunkowym. W styczniu placówka uzyskała też dodatkowe środki i blisko 5 mln złotych dofinansowania z funduszy europejskich regionalnych na wdrożenie modelu odwróconej piramidy świadczeń szpitalnych.
Poinformował również, że zakończyły się prace nad konsultacjami społecznymi dotyczącymi zagospodarowania zachodniej części Bulwaru Filadelfijskiego od skweru przed tarasem widokowym w kierunku do AZS-u. Także poszerzono dyskusje związane z terenem Majdan o teren Zamku Dybowskiego, czyli tego obszaru po drugiej stronie Wisły. Celem tych analiz była ocena przestrzeni, możliwości i sposobów wykorzystania tej przestrzeni, kwestie pomysłów na zaprojektowanie tych obszarów w przyszłości w celu zwiększenia ich potencjału. Podkreślił, że te raporty z konsultacji zostaną uwzględnione na przykład w regulaminie konkursu studialnego właśnie na opracowanie koncepcji urbanistyczno-architektonicznej zagospodarowania terenu przy przystani AZS-u. Natomiast ta druga część konsultacji posłuży w przypadku wniosków i pomysłów w zakresie Majdan. Tutaj nie będzie zlecana koncepcja na zewnątrz i ten zakres raportowy zostanie uwzględniony przy tworzeniu koncepcji architektoniczno-urbanistycznej dla tego terenu, a tę koncepcję będzie wykonywało fizycznie Biuro Architekta Miasta.
22 lutego odbyła się 12. edycja Orlen Copernicus Cup, mityngu, który jest rozgrywany w Toruniu od 2015 roku. Jest to jedno z najważniejszych wydarzeń halowych, wchodzące w skład cyklu światowego. Kibice obejrzeli rywalizację w 7 konkurencjach. Dodał, że w lutym na toruńskiej hali odbyły się również 35. Halowe Mistrzostwa Polski w Lekkiej Atletyce Masters. Z Torunia najlepsze wyniki według przelicznika punktowego uzyskali m.in. Pani Andżelika Dzięgiel-Poślada w biegu na 1500 m, Wacław Krankowski w pchnięciu kulą, natomiast w biegu na 3000 m wystartował Wiceprezydent Adam Szponka.
W hali sportowo-widowiskowej przy ul. Bema trwają cały czas intensywne prace modernizacyjne związane z nadchodzącymi Halowymi Mistrzostwami Świata w Lekkiej Atletyce, które będą się odbywać między 20 a 22 marca. W tej chwili najbardziej widocznym elementem tej modernizacji jest montaż nowoczesnych ekranów LED w formie bandy o łącznej długości 85 m i okrągłego ekranu o średnicy 12m, który będzie podwieszony pod sufitem areny. Prace obejmują też instalację nowych telebimów, oświetlenia energooszczędnego, modernizację ciągów komunikacyjnych, sieci wodociągowo-kanalizacyjnej, wymianę wykładzin itd. Wymieniona nawierzchnia mondo znakomicie się sprawdziła podczas wspomnianego Orlen Copernicus Cup. Przypomniał, że łączna wartość inwestycji w arenie w latach 2025-2026 to ponad 16 mln zł. Środki na ten cel pochodzą z gminy, województwa oraz Ministerstwa Sportu i Turystyki.
Kilka informacji dotyczących zapowiedzi wydarzeń. Miasto uzyskało dotację z Funduszy Europejskich w ramach FEnIKSa krajowego dotyczącą prac na Kaszowniku. Ta dotacja to ponad 6 mln zł a wartość całego zadania to ponad 9 mln zł. 27 lutego o godzinie 17.00 w Toruńskim Laboratorium Miejskim przy ul. Bydgoskiej 52 odbędzie się otwarte spotkanie informacyjne dotyczące realizacji tego projektu. Serdecznie na nie zaprasza wszystkich zainteresowanych.
2 marca rozpocznie się rekrutacja dzieci do przedszkoli, oddziałów przedszkolnych w szkołach podstawowych oraz do klas pierwszych szkół podstawowych na rok szkolny 2026/2027. Szczegółowe terminy postępowania rekrutacyjnego oraz postępowań ewentualnie uzupełniających zostały określone w Zarządzeniu Prezydenta z 16 stycznia, a listy kandydatów zakwalifikowanych i niezakwalifikowanych w postępowaniu zostaną podane do publicznej wiadomości najpóźniej 21 kwietnia, a postępowania uzupełniające zakończą się maksymalnie do 22 lipca.
Ostatnia ważna informacja - do końca marca można składać wnioski o przyznanie stypendiów sportowych oraz nagród i wyróżnień za wyniki sportowe i osiągnięcia w działalności sportowej uzyskane w roku 2025. Wnioski mogą składać zawodnicy, trenerzy oraz kluby sportowe. Stypendia oraz nagrody przyznawane są w drodze decyzji administracyjnej i sprawy związane z przyznawaniem stypendium oraz nagród będzie prowadził jak zwykle Wydział Sportu i Rekreacji Urzędu Miasta.
p. E. Macieja-Morzuch – ogłosiła 15 minut przerwy.
Po przerwie.
VI. Przyjęcie porządku obrad.
p. Ł. Walkusz – poinformował, że wpłynęła prośba Pana Prezydenta o dokonanie zmiany porządku obrad polegająca na wprowadzeniu do dzisiejszego porządku następujących druków: druku nr 534 w sprawie odrzucenia w całości stanowiska Komisji Międzyzakładowej Pracowników Oświaty i Wychowania NSZZ „Solidarność” w Toruniu dotycząca zaopiniowania projektu uchwały Rady Miasta Torunia w sprawie likwidacji VI Liceum Ogólnokształcącego imienia Zesłańców Sybiru w Toruniu, druku nr 535 w sprawie odrzucenia w całości stanowiska Związku Nauczycielstwa Polskiego oddział w Toruniu dotyczącego zaopiniowania projektu uchwały Rady Miasta Torunia w sprawie likwidacji VI Liceum Ogólnokształcącego imienia Zesłańców Sybiru w Toruniu, druku nr 536 dotyczącego odrzucenia w całości stanowiska Komisji Międzyzakładowej Pracowników Oświaty i Wychowania NSZZ „Solidarność” w Toruniu dotyczący zaopiniowania projektu uchwały Rady Miasta Torunia w sprawie rozwiązania Zespołu Szkół Ogólnokształcących i Technicznych nr 13 w Toruniu, przekształcenia XIII Liceum Ogólnokształcącego Szkoły Mistrzostwa Sportowego w Toruniu poprzez zmianę i siedzibę oraz likwidacji Technikum nr XIII w Toruniu oraz druk nr 537 w sprawie odrzucenia w całości stanowiska Komisji Międzyzakładowej, Pracowników Oświaty i Wychowania NSZZ „Solidarność” w Toruniu dotyczącego zaopiniowania projektu uchwały Rady Miasta Torunia w sprawie przekształcenia Szkoły Podstawowej nr 7 im. Mikołaja Kopernika w Toruniu poprzez zmianę siedziby szkoły oraz likwidację dodatkowej lokalizacji prowadzenia zajęć. Zaproponował, aby te projekty wprowadzić w punkcie XIII, XIV, XV i XVI zmienionego już porządku obrad. Pozostałe projekty otrzymają kolejną numerację i pozostają bez zmian.
GŁOSOWANIE ZMIANY PORZĄDKU OBRAD:
Wniosek o wprowadzenie do porządku obrad projektu uchwały według druku nr 534 w punkcie XIII porządku obrad – wynik głosowania: 23 – 0 – 0. Wniosek został przyjęty, porządek obrad został zmieniony - projekt uchwały według druku nr 534 będzie rozpatrywany w punkcie XIII.
Wniosek o wprowadzenie do porządku obrad projektu uchwały według druku nr 535 w punkcie XIV porządku obrad – wynik głosowania: 23 – 0 – 0. Wniosek został przyjęty, porządek obrad został zmieniony - projekt uchwały według druku nr 535 będzie rozpatrywany w punkcie XIV.
Wniosek o wprowadzenie do porządku obrad projektu uchwały według druku nr 536 w punkcie XV porządku obrad – wynik głosowania: 23 – 0 – 0. Wniosek został przyjęty, porządek obrad został zmieniony - projekt uchwały według druku nr 536 będzie rozpatrywany w punkcie XV.
Wniosek o wprowadzenie do porządku obrad projektu uchwały według druku nr 537 w punkcie XVI porządku obrad – wynik głosowania: 23 – 0 – 0. Wniosek został przyjęty, porządek obrad został zmieniony - projekt uchwały według druku nr 537 będzie rozpatrywany w punkcie XVI.
VII. Rozpatrzenie sprawozdań z działalności za rok 2025:
- Komendanta Miejskiego Państwowej Straży Pożarnej w Toruniu.
p. bryg. S. Grudzińskiego – przedstawił sprawozdanie z działalności Komendy Miejskiej Państwowej Straży Pożarnej w Toruniu za rok 2025 – sprawozdanie i prezentacja stanowią załącznik nr 6 i 7 do protokołu.
Pytania.
p. P. Lenkiewicz – zwrócił uwagę, że Pan Komendant na wstępie powiedział, że największą część podejmowanych interwencji stanowią zagrożenia miejscowe. Było ich 21 780, znacznie więcej niż pożarów, których było 806. W związku z tym zapytał, czy w kolejnych latach planowane jest dalsze wzmacnianie kompetencji i wyposażenie jednostek w zakresie ratownictwa technicznego oraz reagowania na zdarzenia pogodowe oraz czy jest jakiś plan i zapotrzebowanie w tym zakresie.
p. S. Grudziński – odpowiedział, że zużyty sprzęt jest uzupełniany na bieżąco, co zwiększa bezpieczeństwo. Wczoraj został ogłoszony przetarg przez Komendę Wojewódzką na zakup nowej drabiny dla Komendy Miejskiej Państwowej Straży Pożarnej w Toruniu. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 kwietnia. Wymieniona zostanie ponad 20-letnia drabina, która służy w Komendzie Miejskiej w JRG1. Tego typu działania są zatem podejmowane. Jest też plan w związku z ochroną ludności i wiele zakupów związanych ze zwiększeniem zakresu działalności i zapotrzebowań na nowe rodzaje zagrożeń, które się pojawiają. Oprócz tego w przyszłości jest planowane zwiększenie etatów w Komendzie Miejskiej, przede wszystkim do rozpoznawania zagrożeń i na stanowiska kierowania, które służy przede wszystkim w ramach zarządzania kryzysowego, odbierania i kierowania działaniami. To są te etaty, które zgodnie z ustawą modernizacyjną będą przychodziły w latach 2028-2029.
p. A. Mól – powiedział, że ma pytanie związane z obroną cywilną, bowiem jeszcze jakiś czas temu Państwowa Straż Pożarna prowadziła działania związane z identyfikacją miejsc schronienia. Zapytał, czy te działania są nadal podejmowane.
p. S. Grudziński – wyjaśnił, że nadal prowadzone są kontrole obiektów, które zostały wskazane przez wójtów, prezydentów miast, burmistrzów do tak zwanej kontroli pod kątem stwierdzenia, czy dany obiekt będzie się nadawał do miejsca ukrycia, miejsca schronienia oraz czy i na ile można go do tego celu dostosować. Nowe obiekty będą dopiero tworzone zgodnie z ustawą, a jedynie są kwestie dostosowania obiektów, które funkcjonują i takie obiekty kontrolują. W zeszłym roku skontrolowano 4 obiekty i wskazano kolejne 17 na terenie Torunia, które systematycznie kontrolują wraz z Inspektorem Nadzoru Budowlanego i określają, czy można takie obiekty dostosować do tych celów.
p. P. Lenkiewicz - kontynuując wątek dotyczący kwestii potrzeb i planów, zauważył, że Komendant wskazywał na kompleks Starego Miasta jako ten, gdzie najczęściej mogą występować potencjalne zagrożenia. Specyfika tej części miasta to gęsta zabudowa, wąskie ulice, drewniane elementy konstrukcyjne, a więc jest to faktycznie teren, który potencjalnie jest narażony na bardzo duże ryzyko wystąpienia różnych zagrożeń a wiadomo, że czas dojazdu na miejsce zdarzenia jest bardzo ważny. Specyfika układu Starego Miasta sprawia, że często dojazd może być skomplikowany ze względu m.in. na wąskie ulice. Zapytał, czy w związku z tym jest jakiś plan na to, w jaki sposób można byłoby potencjalnie skrócić czas dojazdu, na przykład poprzez modernizację czy zakup nowego sprzętu, który byłby mniejszy gabarytowo, co znacznie ułatwiłoby dojazd w miejsca trudno dostępne ze względu na wąskie ulice i zwartą zabudowę Starego Miasta. 
p. S. Grudziński – wyjaśnił, że pojazdy gaśnicze ze względu na swą specyfikę są duże i ich zmniejszenie ze względów technicznych jest praktycznie niemożliwe, tym bardziej, że normatywy Państwowej Straży Pożarnej przewidują, że pojazd gaśniczy musi być wyposażony w określony sprzęt i żeby to wszystko zmieścić, konieczna jest odpowiednia jego kubatura, więc z uwagi na to zmniejszenie jego gabarytów jest niemożliwe. Większe znaczenie w kwestii czasu dojazdu ma natomiast przejazdowość i sposób ulokowania miejsc parkingowych, czy też samochodów pozostawianych w miejscach nie do końca przeznaczonych do tego, co może ewentualnie spowalniać ruch pojazdów ratunkowych i gaśniczych.
p. M. Cynk-Mikołajewska – zapytała, czy obecnie jest wzrost, czy spadek zdarzeń w porównaniu z minionymi latami.
p. S. Grudziński – odpowiedział, że ostatnio odnotowuje się spadek zdarzeń a w ciągu ostatnich 2 lat zmniejszyło się to radykalnie. Obecnie jest to poniżej 4000, ale ciągle oscyluje mniej więcej w tym samym pułapie pomiędzy 3 500 a 4 000 zdarzeń. Na przestrzeni ostatnich 25 lat statystycznie jest to porównywalna ilość zdarzeń. Dodał, że ok. 300-400 zdarzeń to skutek anomalii pogodowych, np. w zeszłym roku o tej porze było odnotowanych 400 zdarzeń, w tej chwili jest ich 700, gdzie w ciągu ostatnich 3 dni odnotowano prawie 300 zdarzeń związanych z lokalnymi podtopieniami wynikającymi z roztopów.
- Komendanta Miejskiego Policji w Toruniu;
p. insp. Witold Markiewicz – przedstawił sprawozdanie z działalności Komendy Miejskiej Policji w Toruniu za rok 2025 – sprawozdanie i prezentacja stanowią załącznik nr 8 i 9 do protokołu.
p. Ł. Walkusz – podziękował Panu Komendantowi za miłe słowa pod adresem organu stanowiącego gminy, bo rzeczywiście jest partnerstwo z tej strony i Rada Miasta stara się dostrzegać problemy Policji, a więc również bezpieczeństwa mieszkańców. Dodał, że wspólnie z Panem Komendantem już dzisiaj może zapowiedzieć, że uroczystość nadania imienia rondu sierżanta Piotra Dulkiewicza odbędzie się w maju, gdy przypada rocznica jego tragicznej śmierci, na co wszystkich obecnych na tej sali już teraz zaprasza.
Pytania.
p. M. Jakubaszek – powiedział, że chce zapytać o głośną w ostatnich tygodniach sprawę dotyczącą wycięcia drzew na Kępie Bazarowej. Jest to o tyle istotne, że jest to mienie komunalne miasta. Z doniesień medialnych wiadomo, że wciąż nikomu nie postawiono zarzutów, sprawa jest prowadzona ad rem , czyli w sprawie, a nie przeciwko. Zapytał w związku z tym, jakie są szanse na to, aby ująć tego sprawcę i czy miasto mogłoby w tym w jakikolwiek sposób pomóc, chociażby wyznaczając nagrodę. Drugie pytanie dotyczy Komisariatu Policji Podgórz. Zapytał o status tego Komisariatu, bo w poprzednich latach rozważono podniesienie jego statusu, a co za tym idzie również i zwiększenie obsady kadrowej Komisariatu Policji na Podgórzu. Zapytał, czy takie plany są realne w przypadku tego komisariatu. Trzecie pytanie dotyczy zespołu do spraw cudzoziemców. Poprosił o wyjaśnienie, czym ten zespół się zajmuje. Czwarte pytanie dotyczy samego sprawozdania. W poprzednich latach w sprawozdaniu ujmowano chyba większość kategorii najbardziej powszechnych przestępstw a w tym roku jest niestety tylko tych 5 najważniejszych z programu 17 razy 5. Poprosił, jeżeli to jest możliwe, o przesłanie wszystkich kategorii tych przestępstw, bo to też daje Radnym obraz tego, na co należy w szczególności zwracać uwagę i na co przeznaczyć środki finansowe. I stąd też jego pytanie o cyberbezpieczeństwo i cyberprzestępczość. Zapytał, jak ona się plasuje w poprzednich latach w zakresie sprawstwa i wykrywalności. 
p. W. Markiewicz – odpowiadając na pytanie dotyczące wycięcia drzew na Kępie Bazarowej powiedział, że nie może ujawnić zbyt wielu informacji na ten temat, ponieważ trwa śledztwo prokuratorskie i obowiązuje go tajemnica śledztwa. Dodał, że policja ma pewne typy, pracuje nad tym, ale nie jest to łatwa sprawa i tylko tyle może powiedzieć na tym etapie, bo nie może wykraczać poza swoje obowiązki. Poprosił, by ewentualne pytanie skierować do rzecznika prasowego. Potwierdził, że faktycznie na razie postępowanie jest prowadzone w sprawie. Natomiast odnosząc się do kwestii nagrody stwierdził, że one zawsze pomagają, ale na tym etapie musiałby się skonsultować w tej sprawie i dopiero wtedy ewentualnie udzieliłby odpowiedzi na to pytanie. Podkreślił, że nagrody zawsze pomagają policji w trudnych sprawach, a w tej nie chce prorokować, jak zakończy się ta sprawa, ale ma nadzieję, że idzie ona w dobrym kierunku. Status Komisariatu Podgórz – powiedział, że w swojej wypowiedzi zapomniał się pochwalić, że udało się podnieść kategoryzację 2 jednostek. Komisariat Podgórz walczył od wielu lat o to, by podnieść tę kategorię. Drugą jednostką jest Komisariat Dobrzejewice. Na Podgórzu zwiększono ilość etatów do 63, co już pozwoliło na zwiększenie kategorii tej jednostki a co za tym idzie uległ wzrostowi prestiż jednostki oraz jej możliwości. Jest tam więcej etatów i morale pracujących tam ludzi w związku z podniesieniem kategorii jednostki znacznie wzrosło. Oczywiście w ślad za tym idzie kwestia uposażeń i tego typu przyziemnych, ale bardzo ważnych kwestii. Podgórz obecnie jest jednostką kategorii jednostek miejskich i dorównuje jednostce na Rubinkowie i w Śródmieściu. Odpowiadając na pytanie dotyczące zespołu do spraw cudzoziemców zwrócił uwagę, że ogólnie dużo mówi się o kwestiach zagrożeń ze strony obywateli bloku państw byłego Związku Radzieckiego w związku z czym postanowiono rozpoznać te zagrożenia i w tym celu wyznaczył 3 policjantów, którzy mają się zająć tylko tym. Mają oni rozpoznać środowisko, dowiedzieć się, kto na tym terenie mieszka oraz czy istnieją i czy się pojawią w najbliższym czasie jakieś zagrożenia ze strony tych środowisk. Jest to tym bardziej zasadne, bowiem sytuacja na wschodzie nie jest optymistyczna i to też generuje różnego rodzaju zagrożenia, z którymi Policja musi się uporać. To np. szeroko prowadzona przez polską Policję, zarządzona przez Komendanta Głównego, akcja patrolowania obszarów kolejowych przez całą dobę z uwagi na ataki dywersyjne, które miały miejsce. Zespół do spraw cudzoziemców ma generalnie zająć się rozpoznaniem. Poza tym będzie zajmował się poszukiwaniem osób ukrywających się przed wymiarem sprawiedliwości w swoich krajach pochodzenia, zatem także w tym kierunku będą prowadzone jego działania. Odnosząc się do kwestii wszystkich kategorii przestępstw wyjaśnił, że w sprawozdaniu odniósł się tylko do tych najważniejszych 5. Decyzją przełożonych zawężono tę grupę z 7 do 5 kategorii, nie ma natomiast problemu, by przekazał statystyki dotyczące wszystkich kategorii przestępstw. 
p. A. Mól – powiedział, że częściowo już otrzymał odpowiedź na temat cudzoziemców. Dodał, że niedawno czytał wywiad z Komendantem Głównym Policji w kontekście potencjalnego zakończenia wojny na Ukrainie i napływu weteranów do Polski, którzy pewnie tutaj rzeczywiście przybędą, co częściowo też spowoduje różne nieprzyjemne sytuacje. Chce natomiast zapytać o Halowe Mistrzostwa Świata, które za chwilę się odbędą mimo, że nie jest to temat w ramach sprawozdania, ale uważa, że na pewno interesuje on mieszkańców. Zapytał, czy toruńska Policja jakoś szczególnie przygotowuje się do tego wydarzenia, czy będzie np. wsparcie osobowe z garnizonu Bydgoszcz. Drugie pytanie dotyczy dwóch masowych kontroli stanu trzeźwości kierowców. Zgadza się z tym, że takie kontrole powinny być prowadzone, ale sposób, w jaki się one odbyły budził wiele kontrowersji, ponieważ spowodowały one ogromne problemy z dotarciem do centrum. Sam jest mieszkańcem Lewobrzeża i dziękuje za wsparcie dla Komisariatu Podgórz, ale chciałby zapytać, czy w tym roku również planowane są takie masowe kontrole kierowców i z czego one wynikają. 
p. W. Markiewicz – wyjaśnił, że te kontrole mają na celu wyłapanie kierowców, którzy nie przestrzegają przepisów i jeżdżą na tzw. podwójnym gazie, bowiem drugą najczęstszą przyczyną wypadków w Polsce są właśnie nietrzeźwi kierowcy - pierwsza to oczywiście nadmierna prędkość. Zaznaczył, że nie chciałby zdradzać planów w tym zakresie, ale odpowie pytaniem - czy od tamtego czasu pojawiły się takie kontrole w mieście? Odpowiadając na pytanie dotyczące Mistrzostw Świata w Lekkiej Atletyce powiedział, że oczywiście do każdej znaczącej imprezy podchodzą bardzo poważnie i już prowadzą rozpoznanie wszelkiego rodzaju zagrożeń związanych z tym wydarzeniem. Wiadomo bowiem, że na mistrzostwa przybędą sportowcy z krajów wysokiego ryzyka. Na pewno będzie wsparcie Komendy Wojewódzkiej w postaci oddziałów chociażby prewencji, więc ma nadzieję, że tak jak do tej pory wszystkie poważniejsze zabezpieczenia odbywały się w bardzo dobrym tonie, więc tutaj też staną na wysokości zadania.
p. M. Zaleski – poprosił o pokazanie tego fragmentu informacji, gdzie mowa jest o ilości osób, które zginęły w wypadkach drogowych w zeszłym roku, bowiem w materiale, który ma są 2 osoby śmiertelne na terenie miasta a w prezentacji było ich więcej
p. W. Markiewicz – wyjaśnił, że na terenie miasta w roku 2025 były dwie ofiary śmiertelne wypadków drogowych a na terenie powiatu 11.
p. M. Zaleski – zapytał, czy w informacji na temat ilości etatów w KM Policji w Toruniu zawarte są też etaty cywilne.
p. W. Markiewicz – odpowiedział, że etaty cywilne są traktowane osobno i nie sumował ich w prezentacji. Podkreślił, że jest 668 etatów policyjnych i 118 cywili. W prezentowanej liczbie 668 etatów nie zostały ujęte etaty cywilne.
p. W. Klabun – zapytał, jaki zakres działań toruńskiej Policji zostanie poszerzony w wyniku zakupu drona podwodnego.
p. W. Markiewicz – odpowiedział, że do tej pory w tym zakresie Policję wspomagała KM PSP. Zdarzało się bowiem wiele przypadków prób samobójczych osób, które skakały z mostu do Wisły i do momentu przyjazdu strażaków z takim sprzętem policjanci mogli co najwyżej patrzeć co się dzieje a tak będą mobilni i zostanie podniesiona ich efektywność. Po drugie, łatwiej będzie poszukiwać wszelkiego rodzaju dowodów przestępstw, ponieważ bardzo często przestępcy narzędzie zbrodni, nóż, telefon czy twardy dysk wyrzucają dowody.
p. K. Chłopecka - zadała 4 pytania: ile odnotowano zabójstw w zeszłym roku w porównaniu do roku poprzedniego? Czy obecny stan kadrowy jest wystarczający dla zapewnienia odpowiedniego bezpieczeństwa? Czy policja odnotowuje wzrost liczby zdarzeń, interwencji lub wykroczeń, w których uczestniczą cudzoziemcy jako sprawcy w porównaniu do lat poprzednich? Jakie są przyczyny wzrostu o 128% kradzieży samochodów w śródmieściu oraz jakie są aktualnie prowadzone działania prewencyjne w tym zakresie.
p. W. Markiewicz – odpowiedział, że zabójstwa to przypadki incydentalne, bardzo małe jednostkowo przypadki. Prawdopodobnie były 2 czy 3, ponieważ nie pamięta dokładnej liczby, ale ona znalazła się w sprawozdaniu przekazanym Radnym. Jeśli jest taka konieczność to sprawdzi i przekaże tę informację. Zapewnił, że były to zdarzenia incydentalne i jeżeli chodzi o typowe zabójstwa to jest to praktycznie kategoria niewystępująca w zeszłym roku na terenie Komendy Miejskiej. W przypadku kradzieży samochodów jest widoczny bardzo znaczny spadek dynamiki tej przestępczości. Pani Radna odniosła się akurat do śródmieścia. Odpowiedział, że też trudno powiedzieć. Przypomniał, że były czasy, gdy w województwie ginęło dziennie kilkadziesiąt samochodów a teraz nie wie, czy tyle ginie miesięcznie. Podkreślił, że wiele zgłaszanych spraw to kradzieże fikcyjne, których część udaje się udowodnić. Częste są przypadki, gdy kończy się leasing i właściciel z niewiadomych przyczyn, z niecnych zamiarów pozbywa się samochodu. Uważa, że istnieje nadal zagrożenie ze strony przestępczości samochodowej, ale w dużo mniejszym stopniu niż w latach wcześniejszych. Oczywiście Policja podejmuje działania profilaktyczne, jeżeli obserwuje chociażby tendencje w kradzieżach jakiejś marki, wtedy wszystkie służby są zadaniowane do tego, żeby pojazd danej marki bez kontroli nie przejechał obok patrolu. Oprócz takich działań prewencyjnych prowadzone są szeroko zakrojone działania kryminalne. Stan etatowy – stwierdził, że nigdy nie jest tak dobrze, żeby nie mogło być lepiej i przyjmie każdą ilość nowych etatów, ale uważa, że przy obecnym poziomie zatrudnienia Komenda jest w stanie spokojnie realizować swoje zadania. Odnosząc się do pytania o wzrost liczby przestępstw z udziałem obcokrajowców odpowiedział, że nie obserwuje się takiego wzrostu na terenie miasta. To jest drobny ułamek wszystkich przestępstw, który wynosi 1,6% i utrzymuje się to na stałym poziomie. Są to tak zwane najniższe kategorie przestępstw niestety poza zabójstwem w Glazji. 
p. M. Cynk-Mikołajewska – zapytała, czy odnotowano w minionym roku przestępczość wśród nieletnich, a jeśli tak to czy to był wzrost, czy spadek. Zapytała również, czy Policja współpracuje z innymi jednostkami oświatowymi niż II Liceum Ogólnokształcące w zakresie profilaktyki oraz ogólnie, jak Policja ocenia bezpieczeństwo w okolicach szkół.
p. W. Markiewicz – wyjaśnił, że toruńska Komenda współpracuje z tymi jednostkami oświatowymi, które się do niej o to zwrócą. II LO jest liceum wyjątkowym, ponieważ ma podpisaną umowę wynikającą z rozporządzenia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji w zakresie kształcenia młodych kadr policyjnych. Stąd ta szkoła jest pod szczególną opieką Komendy i tam policjanci pełnią rolę nauczycieli. Natomiast zajęcia profilaktyczne odbywają się we wszystkich placówkach oświatowych od przedszkola do poziomu szkół średnich oraz zajęcia ze studentami. Oczywiście mają ograniczone możliwości w tym zakresie, ale w Wydziale Prewencji jest zespół, który zajmuje się szeroko pojętną profilaktyką i promocją zawodu policjanta. Tworzą go 3 policjantki i 1 pracownik cywilny z dużym doświadczeniem w zakresie profilaktyki antynarkotykowej. Zatem w zakresie profilaktyki współpracują, są otwarci na wszystkie wnioski i prośby o organizację takich zajęć. Stwierdził, że bezpieczeństwo wśród nieletnich jest na wysokim poziomie, aczkolwiek jak wszędzie zdarzają się wśród nich drobne narkotyki, przestępstwa przeciwko życiu i zdrowiu, zwłaszcza kwestie pseudokibicowskie były trochę niepokojące. Swego czasu funkcjonowały w mieście grupy wyrostków 13-14-letnich w szalikach Elany i Apatora, ale wystarczyło nawiązywanie kontaktu z pedagogami, dyrektorami szkół, na terenie których te grupy występowały, by problem wspólnie rozwiązać. Nie pamięta niestety dokładnych statystyk, ale wszystkie dane znajdują się w przekazanym sprawozdaniu. Zapewnił, że nie ma mowy o żadnej tendencji wzrostowej w tym zakresie.
p. A. Wasita – zapytała, czy były przypadki przestępstw, których ofiarami padali seniorzy np. wyłudzenia metodą na wnuczka. Zapytała, czy prowadzone były akcje edukacyjne wśród seniorów w tym zakresie oraz czy na terenie miasta nadal organizowane są nielegalne wyścigi i jak im się przeciwdziała. 
p. W. Markiewicz – odpowiedział, że akcje profilaktyczne adresowane do seniorów prowadzone są nieustannie. Policjanci docierają do ośrodków pomocy społecznej i innych placówek, które mają kontakt z seniorami. Docierają nawet do księży, do proboszczów, żeby ci przekazywali ważne dla seniorów informacje w trakcie mszy świętych. Ponadto, prowadzone są kampanie medialne jak nie dać się oszukać, więc temat wałkowany jest praktycznie bez przerwy. Podkreślił jednak, że nie wie, w czym tkwi fenomen tego oszustwa, że non stop coraz młodsi ludzie dają się w ten sposób oszukać. Powiedział, że był nawet przypadek czynnych księgowych, które się dały na to nabrać, ale to jednak seniorzy są główną grupą docelową tych oszustów. Zwrócił uwagę na hybrydyzację przestępstw, bowiem część jest dokonywana w terenie, a część w internecie i do tego policjanci również się przystosowują. Jednym z priorytetów jest zwiększenie wykrywalności i skuteczności zwalczania właśnie tej przestępczości, o której wspomniała Pani Radna. Dodał, że z dniem 1 marca utworzony zostanie w Komendzie Wojewódzkiej Policji zespół do walki z cyberprzestępczością, który będzie miał za zadanie też wsparcie jednostek terenowych, czyli m.in. Torunia, w zwalczaniu tej kategorii przestępstw. Ona również utrzymuje się na stałym poziomie. Toruńska Policja ma dość duże sukcesy, jeżeli chodzi o zatrzymywanie części sprawców. Co prawda nie zawsze uda się dotrzeć do mózgu oszustwa, ale pośrednie ogniwa, czyli tzw. odbieraka i kolejne piętro wyłapują. Nawet dzisiaj udało się zatrzymać jednego z odbieraków, który wczoraj popełnił na tym terenie podobne przestępstwo. Zapewnił, że Policja działa w tym obszarze, ponieważ jest to jeden z jej priorytetów. Odpowiadając na pytanie dotyczące nielegalnych wyścigów powiedział, że próbowano robić nielegalne wyścigi, ale policjanci na szczęście starają się prowadzić szerokie rozpoznanie tego środowiska, chociażby na forach internetowych i w miejscach, w których najczęściej się to odbywa. W zeszłym roku 2 próby nielegalnych wyścigów udało się udaremnić dzięki patrolom, które pojawiały się w miejscach ich organizacji. Obecnie w walce z tym procederem powinna pomóc zmiana przepisów o ruchu drogowym, gdzie uczestnictwo w tych wyścigach kwalifikuje się jako przestępstwo, a gapie popełniają wykroczenie, więc policjanci będą mieli skuteczne narzędzia i będą mogli działać teraz bez żadnych podchodów.
p. W. Klabun - zasugerował, żeby w prezentacji podsumowującej ubiegły rok znalazła się informacja o zmianie kategoryzacji posterunków, czy komisariatów, bowiem należą się Panu Komendantowi gratulacje za to, że udało mu się zwieńczyć pracę poprzedników, bo temat zmiany kategorii zaszeregowania komisariatu, pojawiał się od kiedy tylko pamięta. Tutaj mówi się o prestiżu, ale to są też bardzo przyziemne rzeczy, czyli po pierwsze zwiększenie ilości policjantów, którzy pracują na rzecz mieszkańców, ponieważ obszar działania Komisariatu Podgórz obejmuje nie tylko lewobrzeżny Toruń, ale przede wszystkim całą Gminę Wielka Nieszawka, a więc jest bardzo duży i można było odnieść wrażenie, że ilość etatów w tym Komisariacie nie nadąża za zwiększającą się liczbą mieszkańców. Uważa, że nadal jeszcze nie nadąża, ale jest budynek, są struktury, a przede wszystkim zmiana kategoryzacji idzie w parze z tym, że funkcjonariusze mogą służyć w wyższych stopniach, więc istnieje możliwość awansu i związanego z tym zwiększenia uposażenia, co jest bardzo ważnym czynnikiem. Dlatego jeszcze raz pogratulował tego i uważa, że tak ważna informacja powinna zostać wyeksponowana w prezentacji na kolejne lata. Jest to bowiem wymierny dowód na to, że rozwój lokalnych struktur Policji idzie w tym kierunku, który jest oczekiwany przez mieszkańców.
p. W. Markiewicz – w uzupełnieniu wypowiedzi zwrócił uwagę, że bardzo wzrosło morale tych policjantów, którzy do tej pory robili wszystko, żeby uciec do innych jednostek o wyższym standardzie. W tej chwili się ten problem skończył i to też jest ważne, bo komisariaty są jednostkami najniższej kategorii, poza posterunkami, więc w końcu podstawowe potrzeby funkcjonariuszy zostały zaspokojone i pracują oni teraz w ich mniemaniu w porządnej jednostce dobrej kategorii, a to też jest bardzo istotne.
p. M. Wojczak – zauważył, że od momentu, kiedy się zaczyna sezon motocyklowy, można zaobserwować na przykład na Placu Rapackiego jak motocykliści ustawiają się pierwsi pomiędzy samochodami na światłach i potem z rykiem silników pędzą przez cały most. Ryk silników słychać od wczesnych godzin wieczornych, aż do nawet wczesnych godzin porannych. Zapytał, czy można coś z tym zrobić, bowiem jest to bardzo uciążliwe.
p. W. Markiewicz – stwierdził, że trudno mu odpowiedzieć na to pytanie, ponieważ jeżeli chodzi o sam ryk silników, to jest już kwestia badań technicznych i dopuszczenia pojazdu do ruchu, natomiast hałas to kwestia zakłócania ciszy nocnej. Podziękował za te uwagę i powiedział, że będzie to kolejne zadanie dla sekcji ruchu drogowego, by przemyśleć jak do tematu dokładnie podejść, bo rozumie, że tu nie chodzi o nadmierną prędkość czy jazdę na jednym kole lecz o uciążliwość związaną po prostu z rykiem tych silników. Dodał, że jeżeli chodzi o nadmierną prędkość czy jazdę na jednym kole, w zmianie przepisów o ruchu drogowym te akrobacje zostały ujęte, skodyfikowane i zakazane. Przyznał, że nadmierna prędkość motocyklistów to jest niestety standard. Zapewnił, że policjanci z Wydziału Ruchu Drogowego cały czas pracują na terenie miasta, ale nie wszędzie mogą być obecni. Jest ich sporo i naprawdę pilnuje tego miernika, żeby jak najwięcej pracowało ich na ulicach. Kwestie łamania przepisów ruchu drogowego są jak najbardziej jednym z priorytetów ich działań. Podkreślił, że ma wykwalifikowanych policjantów ruchu drogowego, którzy jak tylko zauważą cokolwiek zmienionego, niezgodnego ze standardem danego pojazdu, czy czterokołowego, czy motocykla, zatrzymują dowody rejestracyjne i taki pojazd jedzie obowiążkowo na kolejne badania techniczne, więc zapewnia, że te kwestie też są badane.
p. A. Mól – potwierdził, że rzeczywiście ten problem, o którym mówił Radny Wojtczak co roku jest i za chwilę pierwsi motocykliści wyjadą na ulice i takie problemy znów zaczną się pojawiać. Osobiście był światkiem takiego zdarzenia w tym tygodniu. Wracając do pytań powiedział, że chciałby jeszcze zapytać o krajową mapę zagrożeń bezpieczeństwa, która kiedyś została stworzona. Ostatnio czytał o tym na stronie MSWiA, czy Komendy Głównej Policji, na której jest odświeżona informacja i ta krajowa mapa zagrożeń bezpieczeństwa jest, ktoś tam nadal zgłasza te zagrożenia. Zapytał, jak to wygląda w Toruniu, czy Torunianie korzystają jeszcze z tego narzędzia.
p. W. Markiewicz – potwierdził, że było to szumnie uruchamiane narzędzie Policji i jako działanie było kiedyś bardzo promowane. Część osób sceptycznie podchodziła do tego, część nie. Osobiście uważa, że to jest kapitalne narzędzie i ono funkcjonuje jak najbardziej. Mieszkańcy miasta i powiatu codziennie ślą różnego rodzaju informacje. Jest stworzony odpowiedni protokół wskazujący jak je zgłaszać. W dziale prewencji jest osoba zajmująca się wyłącznie analizą krajowej mapy, więc to już obrazuje skalę, że są te zgłoszenia i jest ich średnio kilkadziesiąt dziennie. Dotyczą one najczęściej wykroczeń drogowych na drogach wiejskich, podmiejskich, przekraczania prędkości, spożywania alkoholu w rejonie szkół i małych sklepów, gromadzącej się młodzieży, drobnego handlu narkotykami. Są to tego typu zgłoszenia i wszystkie są weryfikowane. Podsumowując powiedział, że ta mapa bardzo dobrze funkcjonuje.
- Komendanta Straży Miejskiej w Toruniu 
p. M. Bartulewicz – przedstawił sprawozdanie z działalności Straży Miejskiej w Toruniu za rok 2025 – sprawozdanie i prezentacja stanowią załącznik nr 10 i 11 do protokołu.
Pytania.
p. K. Chłopecka – zauważył, że w 2025 roku liczba patroli spadła z 5716 do 5196 w porównaniu do ubiegłego roku. Zapytała, jakie były główne powody tego spadku, jaki jest średni czas reakcji na zgłoszenia oraz czy w ostatnich latach uległ on skróceniu czy wydłużeniu. Ponadto zwróciła uwagę, że 74,4% wszystkich interwencji dotyczyło ruchu drogowego. Zapytała w związku z tym, czy Straż Miejska nie jest przypadkiem nadmiernie obciążona zadaniami parkingowymi kosztem innych obszarów. Poprosiła również o odpowiedź na pytanie, na czyje zlecenie Strażnicy Miejscy podejmują czynności wobec uczestników Publicznego różańca o odnowę moralną narodu polskiego.
p. Ł. Walkusz – w związku z tym, że zbliża się godzina 14.20 przewidziana na „Wnioski Radnych” a Pan Komendant zanotował zadane pytania zaproponował, by odpowiedzi na nie udzielił po punkcie „Wnioski Radnych” a Radni, którzy chcą zadać pytania, ponownie będą musieli się zgłosić.
XXX. Wnioski radnych.
p. Z. Fiderewicz - poinformował o złożeniu 1 zapytania i 1 wniosku w imieniu Klubu Radnych Wspólnych Toruń.
p. P. Lenkiewicz - poinformował o złożeniu 8 wniosków i 4 zapytań.
p. M. Gazda - poinformował o złożeniu 1 wniosku i 1 zapytania.
p. A. Wasita - poinformowała o złożeniu 1 zapytania.
p. M. Bartulewicz – udzielił odpowiedzi na pytania Radnej Katarzyny Chłopackiej. Wyjaśnił, że spadek patroli był związany przede wszystkim z koniecznością nadrobienia braków kadrowych. Jak już wspomniał, ostatnie 3-4 miesiące pozwoliły na zatrudnienie 11 nowych osób zatem trzeba było najpierw uzupełnić braki kadrowe, żeby można było w ogóle cokolwiek uruchomić. Trzeba bowiem pamiętać, że strażnik pracujący w terenie to dopiero strażnik umundurowany, czyli przeszkolony, po zdanym egzaminie. Osoba, która jest zatrudniona w Straży jako pracownik samorządowy, nie wykonuje czynności strażniczych, nie nakłada na przykład mandatów karnych. Odpowiadając na pytanie o czas reakcji, wyjaśnił, że po kontroli NIK-owskiej w 2013 roku i po rekontroli zrobionej 3 lata później, w strażach miejskich nie istnieje coś takiego jak czas reakcji. Jest natomiast priorytetyzacja reakcji na dane zgłoszenie. Najpierw są zgłoszenia związane z zagrożeniem życia i zdrowia, na przykład leżącym człowiekiem, a w dalszej kolejności pozostałe, które nie mogą na przykład narazić kogokolwiek na utratę życia i zdrowia. Więc jeśli w tym samym czasie jest zgłoszenie dotyczące leżącego człowieka na przystanku i zgłoszenie dotyczące parkujących pojazdów, to oczywiście w pierwszej kolejności patrole reagują na leżącego na przystanku. Tak samo traktowane są zgłoszenia z monitoringu. Przyznał, że zwiększyła się liczba interwencji dotyczących parkowania, co wynika z większej liczby tych czynności podejmowanych przez samych strażników będących akurat w miejscu, w którym dochodzi do naruszenia przepisów związanych z parkowaniem - nie są to tylko zgłoszenia od mieszkańców. Oczywiście najczęściej ma to miejsce na terenie Zespołu Staromiejskiego, gdzie częściej strażnicy sami podejmowali te interwencje. Odpowiadając na ostatnie pytanie wyjaśnił, że funkcjonariusze Straży Miejskiej nie wykonują swojej pracy na żadne zlecenie. Są w danym miejscu i czasie, tak jak są zawsze, funkcjonują, a jeśli faktycznie nastąpi jakiekolwiek zgłoszenie od kogokolwiek, czy to będzie mieszkaniec, czy ktokolwiek inny, to po prostu podejmują czynności zgodnie z Kodeksem postępowania w sprawach o wykroczenia. Jeśli takie zgłoszenie dociera, a czynność związana jest ze zgłoszeniem naruszenia prawa, to oczywiście takie czynności strażnicy są zobowiązani podjąć w każdym miejscu. Patrol jest także zobowiązany do tego ,że jeśli nie ma sam możliwości technicznych do podjęcia pewnych czynności, to wzywa wsparcie, a jeśli te czynności wykraczają poza jego zakres obowiązków, to oczywiście sprawę przekazuje Policji.
p. P. Lenkiewicz – powiedział, że jego pierwsze pytanie dotyczy akcji prowadzonych już od lat przez Straż Miejską razem z mieszkańcami. Zapytał, które z tych działań w ocenie Pana Komendanta są najbardziej efektywne i przynoszą najwięcej pozytywnego oddźwięku, ale też mają wpływ na jakość pracy strażników. Drugie pytanie związane jest z rozwojem technologii. Ze sprawozdania wynika, że monitoring miejski i monitoring mobilny odgrywają coraz większą rolę w działaniach Straży i coraz więcej jest zgłoszeń inicjowanych przez operatorów tychże urządzeń. Zapytał w związku z tym jak Pan Komendant ocenia ten rozwój technologii, czy jest jakaś granica, której Straż Miejska nie chciałaby przekroczyć w zakresie automatyzacji i wykorzystania technologii versus taka sama czujność Strażnika Miejskiego.
p. M. Bartulewicz – odpowiedział, że jeśli chodzi o efekty działań, to czy to będą programy profilaktyczne, czy jakiekolwiek inne, one zawsze są trudne do ocenienia. Widać natomiast, że osoby, które miały do czynienia z programami profilaktycznymi Straży Miejskiej w 2004 roku, kiedy rozpoczynano działania profilaktyczne w szkołach i rozwinięto tę w komórkę w toruńskiej Straży, w tej chwili przychodzą nawet do pracy w Straży lub starają się z nią współpracować. To są też ludzie, którzy oczywiście mają zupełnie inne podejście dzięki działaniom profilaktycznym, które gdzieś tam były wdrażane. Wie także, że niektórzy, którzy trafiali na spotkania dotyczące choćby cyberprzemocy, czy w ogóle istnienia przemocy w internecie, teraz sami się tym na przykład zajmują. Zatem to są takie wymierne korzyści programów profilaktycznych. Natomiast mobilny monitoring został przede wszystkim zauważony przez Policję tzn. że pokrycie miasta kamerami monitoringu mobilnego, czy też w ogóle kamerami jest takie, a nie inne. W niektórych miejscach występują tak zwane dziury, które warto w tym momencie uzupełnić to właśnie takim sposobem. Podkreślił, że ostatnim elementem, który na pewno będzie chciał w jednostce zrealizować oprócz mobilnego monitoringu, który jest bezpośrednio na pojeździe, na samochodzie, co powoduje, że nie wszędzie go można postawić, to dokupienie takich kamer, które będzie można zamontować dosłownie w każdym miejscu. Mówi o kamerach monitoringu, a nie o fotopułapkach, bo to jest różnica. Dodał, że obecnie wykorzystują 28 fotopułapek, które również przynoszą wymierne korzyści, o czym najlepiej może powiedzieć Wydział Gospodarki Nieruchomościami, ponieważ najczęściej są to przypadki bezumownego korzystania z gruntu. Uważa, że oczywiście istnieje granica wykorzystania nowoczesnej technologii biorąc pod uwagę jej rozwój i choćby decyzje Generała Kukuły, który nie wpuszcza samochodów chińskich na teren jednostek wojskowych, tak samo jest z monitoringiem. Dyrektywa Unii Europejskiej - dyrektywa NIS2 wskazuje, że powinno się odchodzić od chińskich kamer i od chińskich urządzeń i to też pokazuje, że gdzieś jest pewna granica.
p. M. Gazda – powiedział, że chciałby poznać statystyki i uzyskać odpowiedź na pytanie dotyczące spalania śmieci i paliw niewłaściwej jakości. Zapytał, czy były prowadzone interwencje związane z tym procederem, jakie konsekwencje z tego tytułu ponieśli kontrolowani mieszkańcy oraz jakiego rzędu to były kary, jeżeli takie były nakładane. Drugie pytanie dotyczy Ekopatrolu, który zgodnie ze sprawozdaniem prowadził czynności związane z siedmioma gadami. Zapytał, jakie to były zdarzenia i czego one dotyczyły.
p. M. Bartulewicz – odpowiedział, że statystyki dotyczące spalania śmieci ujęte są w sprawozdaniu. Poinformował, że w ubiegłym roku wykonano 3 kontrole w laboratorium. Interwencji dotyczących spalania śmieci było mniej, nie zmienia się natomiast ilość osób ukaranych i jest to z reguły 10% wszystkich kontrolowanych. Około 10% stanowią osoby, które faktycznie spalają śmieci. Zwrócił uwagę, że obecnie paliwo wykorzystywane do ogrzewania jest koncesjonowane, więc jeśli ktoś faktycznie spala węgiel, to on ma świadectwo kwalifikacji. Odsetek osób faktycznie spalających śmieci utrzymuje się na poziomie 10%. Odpowiadając na drugie pytanie wyjaśnił, że spośród wszystkich interwencji Patrolu Eko 393 dotyczyło ssaków, 1200 ptaków, 7 gadów, 1 owadów i pajęczaków. Tak przedstawia się struktura interwencji Patrolu Eko. Podkreślił, że strażnicy są przeszkoleni z tego rodzaju interwencji a za chwilę będą uczestniczyć w szkoleniu rozpoznawania dodatkowych gatunków inwazyjnych oraz pajęczaków.
p. Z. Fiderewicz – zauważył, że na stronie 14 sprawozdania w punkcie „Wykroczenia przeciwko bezpieczeństwu i porządkowi komunikacji” jest informacja Pana Komendanta, że wśród wszystkich ukaranych na terenie całego miasta znajduje się 31 pieszych. Chciałby natomiast zapytać, ilu było rowerzystów i kierujących hulajnogami tym bardziej, że praktycznie każdy poruszający się po mieście widział ryzykowne zachowania osób korzystających z hulajnóg. Sam często korzystając z odcinka ulicy Grunwaldzkiej od Świętego Józefa do Szosy Chełmińskiej widzi jak dojeżdżają uczniowie do pobliskich szkół. Jeżdżą po 2, a nawet po 3 osoby jedną hulajnogą. Dlatego jest zaskoczony tak małą liczbą osób ukaranych, bo uważa, że może warto by było taką akcję przeprowadzić przy szkołach ponadpodstawowych, a to jest takie zagłębie, ten rejon ulicy Świętego Józefa i Grunwaldzka. Podkreślił, że tu nie chodzi o karanie a o edukację tych młodych ludzi, ponieważ jest to duże zagrożenie nie tylko dla nich, ale również dla osób kierujących innymi pojazdami, w tym także samochodami.
p. M. Bartulewicz – odpowiedział, że nie ma problemu, by Straż Miejska zrealizowała taką akcję.
p. M. Jakubaszek – przypomniał, że po zbrodni w Parku Glazja, do której doszło latem, Pan Prezydent zorganizował konferencję prasową, na której poinformował, że inwestuje w nowoczesny sprzęt, rozbudowę monitoringu, organizuje bezpłatne kursy samoobrony. Padła wtedy między innymi zapowiedź utworzenia jednostki, zespołu, która miałaby się zajmować obsługą dronów przez 7 dni w tygodniu. Taka była przynajmniej zapowiedź. Zapytał, jak to dzisiaj wygląda, czy faktycznie ten zespół powstał.
p. M. Bartulewicz – wyjaśnił, że tak jak wspomniał, wszystkie uprawnienia do kierowania dronami kończyły się w 2025 roku, więc w pierwszej kolejności należało przeszkolić ludzi. Takie osoby zostały w Straży Miejskiej przeszkolone i obecnie jest 4 pilotów, którzy w styczniu zdali egzamin. Wydział Ochrony Ludności zakupił sprzęt w postaci dronów, które będą używane także przez strażników będących elementem tego zespołu, ponieważ to jest szersza inicjatywa i w ramach tego zespołu funkcjonować będą zarówno strażacy, jak i policjanci. Podkreślił, że nie może wypowiadać się za pozostałe służby, ale sądzi, że borykały się z takim samym problemem, czyli brakiem aktualnych  uprawnień, które teraz są uzupełniane. Jeśli te uprawnienia zostaną zdobyte to uważa, że taki zespół powstanie. Na chwilę obecną funkcjonariusze Straży Miejskiej są gotowi do wykorzystania tego sprzętu. Dodał, że będą także współpracować z Wydziałem Środowiska i Ekologii, na przykład w zakresie sprawdzania potencjalnej wycinki drzew.
p. M. Gazda – kontynuując zapytał o charakter interwencji związanych z gadami - czy były to np. ucieczki tych zwierząt, czy tez niekontrolowane zachowania ich właścicieli. Poprosił o wyjaśnienie, na czym polegały te interwencje?
p. M. Bartulewicz – odpowiedział, że przede wszystkim były to ucieczki zwierząt. Podkreślił, że sposób przetrzymywania konkretnych gatunków jest uregulowany przepisami, ale błędy ludzkie się zdarzają i tutaj właśnie one miały miejsce.
p. M. Cynk-Mikołajewska – zapytała, jakie rejony miasta w minionym roku wymagały największej interwencji Straży Miejskiej i czy w związku z tym planowana jest jakaś dyslokacja patroli w te miejsca.
p. M. Bartulewicz – powiedział, że przed chwilą była prezentacja Komendanta Miejskiego Policji pokazująca, że na terenie działania jednego komisariatu, Komisariatu Śródmieście funkcjonuje 155 osób. Sam przed chwilą pokazywał, że na terenie całego Torunia służy 113 strażników, natomiast łącznie są to 133 etaty. Zgodnie z wytycznymi Najwyższej Izby Kontroli, Straż Miejska priorytetyzuje swoje działania i także priorytetyzuje swoje interwencje, więc biorąc pod uwagę zgłoszenia mieszkańców, zgłoszenia z monitoringu i interwencje przeprowadzone przez strażników, to tam kierowane i dyslokowane są patrole. Najwięcej tych interwencji podejmowanych jest na terenie Zespołu Staromiejskiego, ponieważ najwięcej zgłoszeń pochodzi właśnie z tego rejonu. Niemniej jednak pozostałe rejony nie mogą być „zaniedbane” i tam też muszą być kierowane patrole. Podkreślił jednak, że tak jak wspomniał, obłożenie, ilość czy dyslokacja tych patroli zależy od rodzaju zgłoszeń, w ogóle od zaistnienia zgłoszeń zarejestrowanych przez monitoring, mieszkańców czy przez same patrole. Zupełnie inaczej struktura interwencji wygląda na terenie Zespołu Staromiejskiego, a zupełnie inaczej wygląda na przykład na Osiedlu Na Skarpie. Komendant Miejski Policji potwierdzał, że tam są to na przykład zgłoszenia dotyczące spożywania alkoholu przy sklepach czy szkołach, gromadzącej się młodzieży, natomiast zupełnie inaczej wygląda to na terenie Zespołu Staromiejskiego, gdzie faktycznie dominują zgłoszenia dotyczące parkowania. Odpowiadając na pytanie, czy priorytety działają, uważa, że biorąc pod uwagę opinie niektórych mieszkańców, choćby 30-tysięcznej Skarpy, które padają na przykład podczas wydarzeń organizowanych przez Spółdzielnię Mieszkaniową, na których mieszkańcy potwierdzają, że dostrzegają obecność strażników. Oczywiście to nie oznacza, że tam funkcjonuje połowa składu lecz to oznacza, że strażnicy są w miejscu, w którym faktycznie mieszkańcy chcą ich widzieć i potrzebują ich pomocy.
p. M. Zaleski – zapytał, w jakich miejscach w Toruniu najczęściej stwierdzane są przypadki spożywania alkoholu w miejscach niedozwolonych i wystawiane są mandaty z tego tytułu.
p. M. Bartulewicz – wyjaśnił, że biorąc pod uwagę współpracę z Wydziałem Komunikacji i Działalności Gospodarczej, przede wszystkim nacisk kładziony jest na sklepy, w których sprzedawany jest alkohol i faktycznie dominują zgłoszenia dotyczące spożywania alkoholu w bezpośrednim ich sąsiedztwie. Natomiast są też miejsca, które absolutnie nie są związane ze sprzedażą alkoholu. Są to na przykład tereny rekreacyjne w parkach czy na przykład nad Martówką, gdzie mieszkańcy robią grilla i spożywają przy okazji również napoje procentowe. Uważa, że i tak wiele takich przypadków i nie jest zgłaszanych służbom i dopiero, gdy dochodzi do ekscesów, to takie zgłoszenia mają miejsce. Zatem w tych dwóch grupach miejsc najczęściej dochodzi do nielegalnego spożywania alkoholu. Przypadki spożywania alkoholu wokół miejsc jego podawania lub sprzedaży dominowały Na Rubinkowie czy Na Skarpie, ale również na ul. Wybickiego, gdzie było kilka takich zgłoszeń dotyczących funkcjonującego tam pubu. Natomiast w drugiej kolejności są to tereny rekreacyjne, na których mieszkańcy odpoczynek często łączą ze spożywaniem alkoholu.
p. E. Macieja-Morzuch – ogłosiła przerwę do godziny 16.00.
Po przerwie.
VIII. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie nadania Zespołowi Szkół Ekonomicznych w Toruniu Medalu „Za Zasługi dla Miasta Torunia” na wstędze -DRUK NR 530.
p. Ł. Walkusz – przedstawił projekt uchwały.
Pytań i dyskusji nie było.
GŁOSOWANIE:
Uchwała według druku nr 530 – wynik głosowania: 20 – 0 – 0. Uchwała została podjęta (uchwała nr 386/26).
IX. Prezentacja raportu z wyników Barometru Miejskiego za rok 2025.
p. P. Wawrzyński – przedstawił wyniki Barometru Miejskiego w formie prezentacji, która stanowi załącznik nr 12 do protokołu.
Pytania.
p. A. Mól – poprosił o podanie danych firmy, która realizowała badania dla Uniwersytetu Mikołaja Kopernika: jej nazwy, siedziby. Zapytał, czy jest to jakaś firma z Polski, która zajmuje się tego rodzaju badaniami.
p. P. Wawrzyński – wyjaśnił, że partnerem z perspektywy gminy był Instytut Socjologii Uniwersytetu Mikołaja Kopernika, przy czym Instytut podjął decyzję o tym, żeby przy pierwszej edycji Barometru zatrudnić zewnętrzną firmę. Była to firma Danae. To jest polska certyfikowana firma, która realizuje tego typu badania. Dodał, że po dodatkowej weryfikacji wszystkich metadanych poszczególnych wywiadów przez zespół profesora Goszczyńskiego, potwierdziło się, że nie występują tam żadne anomalie, które mogłyby sugerować jakiekolwiek zaburzenie przebiegu tego badania. Dostęp do wszystkich danych zgromadzonych z metadanymi miał zespół z Instytutu Socjologii. Podkreślił, że jest to polska firma funkcjonująca na rynku, certyfikowana trzema głównymi certyfikatami do badań społecznych. Z informacji, które uzyskał od Instytutu Socjologii wynika, że jest to jedna z niewielu firm, chyba dwóch, które dysponują pulą ankieterów i bazą do realizacji takich badań terenowych w Toruniu.
p. A. Mól – zapytał, czy wiadomo, ile było odmówionych ankiet.
p. P. Wawrzyński – odpowiedział, że niestety nie ma takiej wiedzy.
p. K. Chłopecka – zapytała po pierwsze, ile kosztowało zlecenie tego raportu. Po drugie, powiedziała, że patrząc na ten raport i na slajd o zadowoleniu mieszkańców z komunikacji miejskiej w podziale na okręgi wyborcze, zauważyła, że jej okręg, tj. Jakubskie, Mokre, Rubinkowo, Bielawy, jest jedynym okręgiem, który nie ma krytycznych ocen w tej dziedzinie. Dziwi ją to trochę, bowiem mieszkańcy Bielaw i Grębocina zawsze narzekają na komunikację miejską. Zapytała w związku z tym, czy faktycznie było tak, że ankieterzy udali się na osiedle Bielawy Grębocin, czy zweryfikowali tylko na Jakubskim, na Rubinkowie, gdzie z tą komunikacją faktycznie nie ma problemów.
p. P. Wawrzyński – odpowiedział, że całkowity koszt tego badania wyniósł105 600 zł, co uwzględniało zarówno koszt przeprowadzenia całego badania, pracy przygotowawczej, w tym tej diagnozy z udziałem zespołów Urzędu Miasta, jednostek i spółek miejskich, identyfikacji, następnie opracowania danych statystycznych, przerobienia ich na opracowanie w tabelach krzyżowych oraz przygotowanie i publikację raportu. Przyznał, że rzeczywiście jest to dosyć duża kwota, przy czym z drugiej strony w warunkach badań społecznych jest to korzystna oferta wynikająca również z tego, że to badanie realizowano w ramach dotacji celowej, czyli w ramach współpracy naukowo-badawczej, która możliwa jest na podstawie ustawy o nauce i szkolnictwie wyższym, dzięki czemu też nie doszły koszty np. VAT-u, które by pewnie były, gdyby chciano te badania realizować z rynku komercyjnego. Odpowiadając na drugie pytanie potwierdził, że rzeczywiście najwięcej dyskusji po publikacji raportu z Barometru, dotyczyło wyników związanych z komunikacją miejską. Zapewnił, że ankieterzy dotarli na Bielawy, nie wie czy na Bielawy, czy na Grębocin, ale dotarli do okręgu. Zostały tam zrealizowane dwie wiązki, czyli 14 wywiadów w tamtej lokalizacji. Przyznał, że rzeczywiście więcej tych wiązek było zrealizowanych na Jakubskim, Mokrym i na Rubinkowie, co pewnie mocno wpłynęło na wyniki badań, ponieważ generalnie na Rubinkowie mieszkańcy są najbardziej zadowoleni z jakości transportu publicznego i co więcej, największy ich udział korzysta codziennie z różnych jego środków. Jest to taki ewenement w skali toruńskiej, że Rubinkowo naprawdę wyróżnia się tym, że jego mieszkańcy nie tylko oceniają dobrze, ale też oceniają bardzo wysoko dostępność, skomunikowanie i możliwość korzystania z transportu publicznego. Oczywiście, co można dostrzec w raporcie, opinie dotyczące korzystania z transportu publicznego bazują na odpowiedziach uczestników, którzy wskazali, że z niego korzystają. Jeżeli ktoś wskazywał, że nie korzysta z tej formy transportu, to nie udzielał dalszych odpowiedzi i stąd niższa liczba respondentów wskazana jest w tej części raportu. Tak jak we wszystkich innych pytaniach, jeżeli ktoś odpowiadał, że nie korzysta z kultury, czy nie korzysta z terenów zieleni, nie korzysta z oferty sportowej, to nie musiał udzielać odpowiedzi na pytania dalsze dotyczące konkretnych szczegółów.
p. M. Zaleski – zapytał, gdzie znajdzie Barometr Miejski.
p. P. Wawrzyński – odpowiedział, że Barometr Miejski jest zarówno dostępny na miejskiej stronie internetowej, gdzie jest zakładka dotycząca Barometru jak i został on również w zeszłym tygodniu przekazany pocztą elektroniczną na adresy Państwa Radnych. Jeżeli jest taka potrzeba, to nie ma problemu, żeby przesłać dodatkowo ten dokument.
p. M. Zaleski – powiedział, że może nieprecyzyjnie zapytał, bo pytał o kompletny materiał, to jest o te sto kilkadziesiąt stron, ponieważ przed chwilą wrzucił hasło Barometr Toruński do wyszukiwarki na stronie miejskiej i niestety otrzymuje komunikat, że nie znajduje wyników. Nie wie zatem, czy to błąd strony, czy dokumentu tam nie ma. Potwierdził, że wczoraj Radni otrzymali prezentację, którą omówił Pan Dyrektor, ale pyta o kompletny materiał, bo to jest informacja publiczna i powinna być dostępna.
p. P. Wawrzyński – wyjaśnił, że siedzący obok Pan Wiceprzewodniczący Jakubaszek jest na stronie miejskiej i widoczny jest na niej Barometr zamieszczony tam 3 lutego, liczący 130 stron.
p. M. Zaleski – podziękował za wyjaśnienie i powiedział, że będzie zatem szukał dalej. Zwrócił uwagę, że nie pierwszy raz jest problem z wyszukiwarką na stronach miejskich.
p. M. Jakubaszek – powiedział, że jego pytanie dotyczy stwierdzenia Pana Dyrektora, który na początku swego wystąpienia powiedział, że głos mieszkańców nie jest w pełni wyrażany we wnioskach i oczekiwaniach formułowanych przez Radnych i Rady Okręgów. Zapytał w związku z tym, jakich konkretnie wniosków lub oczekiwań brakuje zatem w działaniach dotychczas podejmowanych przez Radnych i rady okręgów oraz czy jest coś odkrywczego, coś zaskakującego, coś na co w sposób szczególny Radni powinni zwrócić uwagę lub na co do tej pory patrzyli w sposób niewłaściwy. Zwrócił także uwagę, że Pan Dyrektor podał jako przykład rzeczy szczególnej i wyjątkowej, co dla niego akurat nie jest niczym odkrywczym, to, że rodzice chcą dowodzić swoje dzieci do szkół i przedszkoli samochodami, czyli własnymi środkami transportu. To nie jest dla niego nic ciekawego i nic zaskakującego, bo wszyscy to wiedzą. Obserwuje miasto, żyje w nim, ale brakuje mu w tych wnioskach czegoś takiego, co naprawdę by pokazało kierunek dalszego działania, czegoś szczególnego, wyjątkowego, bo tutaj niczego takiego nie odkrywa. Powtórzył, że jego pytanie dotyczy tego, jakich wniosków lub oczekiwań brakuje w dotychczas podejmowanych działaniach przez Radnych i przez rady okręgów.
p. P. Wawrzyński – przeprosił, jeżeli z jego wypowiedzi wybrzmiał w jakikolwiek sposób głos krytyczny w stosunku do działań Radnych, ponieważ nie taka była jego intencja, ani w stosunku do Radnych, ani w stosunku do rad okręgów. Chciał jedynie zwrócić uwagę na to, że z tego zasobu informacyjnego, który można pozyskiwać, ważnym komponentem jest to, o co w imieniu mieszkańców wnioskują, czy o co w imieniu mieszkańców pytają Radni, tak samo o co w imieniu mieszkańców wnioskują rady okręgów. Przy czym chciano uzyskać reprezentatywne badanie, które pokaże ogólny obraz warunków życia i ogólną ocenę satysfakcji mieszkańców. Podkreślił, że bardzo rzadko w takim badaniu można uzyskać jakieś wyniki, które zupełnie wstrząsnęłyby przyjętym sposobem patrzenia na miasto. To badanie barometrowe również pokazuje, że nie ma takich obszarów, w których nigdy nikt nie wpadłby na pomysł, że warto w nich podjąć działania. Badanie pokazuje pewną optykę tego, w którym miejscu powinien zdaniem mieszkańców leżeć ciężar działań podejmowanych na rzecz poprawy jakości ich życia, bazujący na ich opiniach. W związku z tym oczywiście te konkluzje czy wnioski nie będą w sposób diametralny zmieniały perspektywy postrzegania miasta. One pokazują pewne punkty odniesienia, które są na dzisiaj największymi wyzwaniami z punktu widzenia jakości życia, oceny życia w mieście, standardów polityk miejskich ze strony mieszkańców. Wydaje mu się, że kluczowymi, najważniejszymi obszarami, do których najwięcej zastrzeżeń mają mieszkańcy, są kwestie rynku pracy, dostępu mieszkań, kosztów życia i przemieszczania się. Jest to istotne z punktu widzenia tego przykładu, na który się powołał Pan Przewodniczący odnośnie rodziców dzieci. Tak, rzeczywiście rodzice dzieci, co pewnie doskonale większość obecnych na tej sali rozumie, preferują dojazd transportem indywidualnym, przy czym w Toruniu istotnym jest to, że osoby, które opiekują się, wychowują dzieci do dziesiątego roku życia, nie dostrzegają żadnej innej alternatywy, czyli nie uważają, że jakakolwiek inna oferta mobilności jest czymś, co mogłoby stanowić alternatywę, czy mogłoby się zachęcić ich do tego, żeby skorzystać z innej formy transportu niż własny środek lokomocji. Trudno mu ocenić, czy jest to odkrywczy wniosek i czy zmienia to optykę, czy spojrzenie każdego indywidualnie. Istotniejsze jest to, które z tych obszarów nie są priorytetowo traktowane jako będące źródłem trudności w jakości, czy w standardzie życia mieszkańców. Są pewne obszary, które są oceniane jako mocne strony, inne jako słabe strony. To jest tylko i wyłącznie badanie diagnostyczne, które pokazuje obraz na podstawie wyników reprezentatywnej próby i przede wszystkim daje i wzmacnia głos tych osób, które na co dzień nie uczestniczą w różnej formie w debacie publicznej. Daje spojrzenie na codzienne życie mieszkańców Torunia.
p. M. Wojtczak – zwrócił uwagę, że Dyrektor zakończył prezentację informacją o tym, że badanie będzie miało charakter cykliczny. To by zakładało, że badanie będzie przeprowadzane przy dokładnie takim samym, czy z użyciem takiego samego narzędzia, aby można było z roku na rok porównywać wyniki badania. W związku z tym zapytał, czy autorzy badania zakładają możliwość weryfikacji narzędzia, bo przecież pierwsza edycja może także wskazywać na to, że na przykład należy zmienić albo zakres tematyczny, albo sposób formułowania pytań, od czego także zależą, jak wiadomo, sposoby odpowiedzi ankietowanych
p. P. Wawrzyński – potwierdził, że tak właśnie jest i takie było założenie. Pierwsza edycja zawierała te pytania, które zostały zdiagnozowane jako potrzebne do postawienia zarówno ze strony zespołu badawczego, jak i ekspertów z Urzędu Miasta, jednostek miejskich i spółek. Część z tych wyników badań pokazuje, że nie ma sensu powtarzać niektórych pytań, bo dokładnie takie same wyniki przynoszą inne pytania - w szczególności w zakresie pytań dotyczących gospodarki komunalnej i nie ma sensu ich dublować, bo generalnie ludzie odpowiadają na nie praktycznie w identyczny sposób. Ale za to warto też dodać pewne nowe obszary, które mogą być realizowane. We wszystkich miastach w Polsce, w których dotychczas prowadzono badania barometrowe, to narzędzie miało charakter powolnie ewoluujący. Oznacza to, że tylko pewna część pytań - 10-20% mogła się zmieniać w zależności od potrzeb. I to też jest ważne w tym narzędziu, że można niektóre obszary zawężać, dodawać nowe, zadawać pytania o zupełnie nowe kwestie, bo oczywiście miasto się zmienia, polityki miejskie się zmieniają i mogą pojawić się zupełnie nowe obszary. Kiedy to badanie i narzędzie było projektowane, to była wiosna 2025 roku i też nie wiedziano, że tak istotne w dyskusji miejskiej będą kwestie bezpieczeństwa, stąd też tylko kilka pytań dotyczy tego zagadnienia. I one rzeczywiście też pokazały istotne różnice. Warto podkreślić, że okres prowadzenia tego badania kwestionariuszowego wywiadu z mieszkańcami, czyli sierpień 2025 roku, okoliczności, które towarzyszyły wcześniej temu badaniu, miały bezpośredni wpływ, co widać było w szczególności po wynikach uczestników z Jakubskiego i Mokrego czy szerzej z okręgu wyborczego nr 4 do Rady Miasta.
p. A. Mól – powiedział, że pamięta swoje zajęcia z metodologii badań medioznawczych i wydaje mu się, że jeśli chodzi o próby i wielkości tych prób, bardzo podobnie wygląda to w badaniach socjologicznych. Zapytał, czy ta próba 420 osób była wystarczająca w opinii Pana Dyrektora, bo wiadomo, że im mniejsza próba, tym powinno się założyć większy błąd. Sam próbował też sprawdzić takie informacje i w przypadku takiej próby błąd pomiaru wynosi około 5%, a tego w tym badaniu nie zaznaczono. Taka miarodajna próba, tak samo w badaniach to jest 1060 zazwyczaj. Dobre sondaże polityczne prezentowane w telewizji opierają się na próbie od 1000 osób w górę, dlatego pyta o tę próbę dla Barometru i jej ocenę przez Pana Dyrektora. Dodał również, że sprawdził firmę, która prowadziła wywiady ankietowe i rzeczywiście ma ona swoją markę. Zapytał jednak, czy uwzględniono też błędy związane z wywiadami bezpośrednimi. Jest bowiem tak zwany efekt oczekiwań społecznych polegający na tym, że w trakcie rozmowy, osoba udzielająca wywiadu wie, że przychodzi ankieter, ale też do końca nie ma świadomości, czy to nie jest osoba z urzędu i wiadomo, że może być to badanie niemiarodajne. Poprosił o ustosunkowanie się do tego.
p. P. Wawrzyński – powiedział, że postara się w skrócie odpowiedzieć na pierwszą kwestię, bo ona jest bardzo istotna. Nie jest specjalistą w zakresie socjometrii ani psychometrii, żeby jego opinia dotycząca wielkości próby była elementem przesądzającym, ale najważniejszy jest sposób liczenia próby dla populacji. W Toruniu według danych Głównego Urzędu Statystycznego są 192 tysiące mieszkańców. Populacyjnie 384 osoby są próbą reprezentatywną. Przy zakładanej próbie, w błędzie istotności 5% istnieje ryzyko, że rzeczywiste wyniki mogłyby różnić się o 5%, gdyby były realizowane. Dlatego zwiększono tę próbę do 420, czyli o dodatkowe 36 osób, po to, żeby uzyskać też ten wynik dla poszczególnych czterech warstw, tj. czterech obszarów odpowiadających okręgom wyborczym do Rady Miasta i po to, żeby mieć też możliwość dyskutowania o wynikach w tych poszczególnych przestrzeniach zróżnicowanych geograficznie dla miasta. Rzeczywiście, jak słusznie zauważył Radny Wojtczak, wyniki sondażowe z badań ogólnopolskich odnoszą się najczęściej do próby stosowanej, która wynosi albo 1020, albo 1060, albo 1120 osób. Zgodnie bowiem z rachunkiem prawdopodobieństwa, taka populacja jest niezbędna do wyrażenia opinii reprezentatywnej dla 26 milionów osób uprawnionych do głosowania w Polsce. Czyli mamy większą liczbę osób, o których mówimy, przy tym samym poziomie istotności 95%, progu błędu 5%, co oznacza, że ta liczba badanych musi być większa. Generalnie bardzo trudno jest przeprowadzić takie badania reprezentatywne na mniejszej populacji. Już te 420 osób było dużym wyzwaniem ze względu na to, że też te badania trzeba przeprowadzić w jednym, podobnym czasie, żeby one były świadectwem opinii wyrażonych w danym momencie. Rozciągnięcie ich na więcej niż jeden miesiąc rodzi ryzyko, że te osoby, które odpowiadały w pierwszym etapie, będą odpowiadały w trochę innych warunkach, bo może się wydarzyć coś istotnego, niż te osoby, które odpowiadają w 2 czy w 3 miesiącu badania. Tutaj z tej perspektywy socjometria jako gałąź nauk społecznych mówi o tym, że te 420 ankietowanych powinno być wystarczające do tego, żeby osiągnąć pełną reprezentatywność tego badania dla populacji dorosłych mieszkańców Torunia. Odnosząc się do kwestii, czy istnieje efekt ankietera, oczywiście taki efekt też w naukach społecznych jest obserwowany. Natomiast w tym badaniu współpracowano i z profesjonalnym zespołem badawczym i z profesjonalną firmą. Ankieterzy byli instruowani, w jaki sposób się zachowywać, żeby w żaden sposób nie sugerować, że istnieje jakaś oczekiwana odpowiedź. Mieszkańcom zapewniono swobodną możliwość udzielenia odpowiedzi. Uproszczono również to narzędzie po to, żeby to była pięciostopniowa, bardzo zrozumiała skala. To skala 5-stopniowa typu Likerta, najczęściej w psychometrii, czy socjometrii wskazywana jako najbardziej intuicyjna dla osób, które nie są przyzwyczajone do korzystania z narzędzi badawczych. Efekt taki powinien zatrzeć się, mówiąc trochę kolokwialnie, w samej skali próby. Czyli jeżeli indywidualnie ktoś poczułby, że oczekuje się od niego udzielenia jakiejś konkretnej odpowiedzi, to z drugiej strony powinny się pojawić w takim losowym doborze uczestników też osoby, które będą miały zupełnie przeciwny efekt, czyli nie będą chciały odpowiedzieć w taki sposób, jaki ktoś by od nich oczekiwał. Niestety badania z zakresu nauk społecznych nie dają doskonałych odpowiedzi i mają, jak wszystkie narzędzia badawcze, pewne ograniczenia. Tutaj istotnym był właśnie ten dobór probabilistyczny po to, żeby każdy z mieszkańców miał równe szanse udziału w badaniu, warstwowość jako dodatkowy element i kontrolowanie zmiennych demograficznych w próbie badawczej. Podkreślił również, że ze strony i zespołu naukowego i podwykonawcy dla Instytutu Socjologii UMK najmniej jeden na dziesięć wywiadów był kontrolowany, czyli ankieterzy byli sprawdzani pod względem rzetelności wykonywania swoich zadań. Była kontrola wszystkich pod względem czasu trwania badania i odstępów czasowych między udzielaniem odpowiedzi, po to, żeby uniknąć takiej sytuacji, która też mogłaby się hipotetycznie zdarzyć, że ktoś sam chciałby wypełnić te kwestionariusze. Zatem w sposób losowy kontrolowano wykonywanie tego badania, co daje pewien taki dodatkowy bezpiecznik w tym wszystkim. Podkreśli, że zastanawiano się nad większą próbą, były wstępne propozycje realizacji tego badania w trzech różnych wariantach. Wybrano wariant mniejszy głównie ze względu na koszty tego badania. Przeprowadzenie bowiem badania, w którym uczestniczyłoby około 750 osób, bo taki wariant też rozważano, byłoby dwukrotnie droższe. Zaznaczył, że też pewna racjonalność gospodarowania środkami publicznymi, dążenie do tego, żeby efektywnie je wydatkować, zmotywowało do tego, że wybrano wariant bezpieczny i jednocześnie reprezentatywny, ale mniej kosztowny.
p. M. Zaleski - podziękował za zwrócenie uwagi na to, gdzie mógł znaleźć pełen tekst Barometru. Powiedział, że przejrzał go w tej chwili bardzo powierzchownie i widzi, że jest w nim bardzo duża ilość informacji. Widać, że badanie zostało przeprowadzone w sposób rzetelny, sięgający do meritum i uważa, że oczywiście warto dalej tym się zainteresować. Zwrócił uwagę, że w ostatnim zdaniu podsumowania Pan Dyrektor użył sformułowania, iż „Barometr poprzez cykliczność wzmocni ewaluację dokonanych zmian lub podejmowanych interwencji”. Należy zatem rozumieć, że będą dokonywane zmiany i będą podejmowane interwencje oraz później ich ewaluacja nastąpi przy kolejnej edycji Barometru. W związku z tym chciałby się dowiedzieć, kiedy i w jakiej formule Radni otrzymają informację o tych zmianach i interwencjach. Zapytał, czy dane z Barometru będą uwzględnione w zapisach przygotowywanej właśnie Strategii Rozwoju Torunia oraz czy na przykład będą jakieś inne zakresy „zmian lub interwencji” i jak one będą wdrażane w życie. Zauważył bowiem, że możliwe są 2 metody. Jedna jest typowa dla działań w mieście. Organ wykonawczy przygotowuje, organ stanowiący decyduje. Ale jest także możliwa w tej sytuacji inna metoda. Mianowicie Radni dowiadują się, gdzie wyniki tych badań z Barometru będą podstawą zmian lub interwencji i wtedy wiadomo, że na przykład w uchwale o zdrowiu psychicznym w mieście będzie interwencja dotycząca takiego, a nie innego zakresu badań z barometru. Natomiast dzisiaj tej informacji nie ma i dlatego pyta, w jaki sposób Radni będą dalej uczestniczyli „w zmianach lub podejmowanych interwencjach".
p. P. Wawrzyński – powiedział, że nie wchodząc w kompetencje Prezydenta Miasta, odpowie w zakresie praktycznej kwestii dalszych prac z Barometrem, ponieważ Barometr nie kończy się na samym raporcie czy na dzisiejszej dyskusji lecz jest częścią większych procesów, które trwają w ramach zarządzania miastem. Oczywiście samo badanie i wstępny raport z wynikami został przygotowany w ostatnich dniach grudnia ubiegłego roku. W styczniu trwało przygotowanie do publikacji tego raportu, jego korekty i takie działania, które pozwoliły w pełni go upublicznić. Równolegle do jego publikacji na stronie internetowej i do rozpoczęcia tej dyskusji został też zaprezentowany przez niego na polecenie Pana Prezydenta na Naradzie Dyrektorów z udziałem zarówno wszystkich kierujących działami, jednostkami, jak i spółkami miejskimi. Został przedstawiony w taki sposób, żeby właśnie zasugerować te działania, które powinny zostać podjęte obszarowo. W tym momencie trwa etap oceny, ewaluacji, poszukiwania rozwiązań, które mogą być zaproponowane w poszczególnych obszarach, których Barometr dotyczył. Równolegle oczywiście te dane zostały początkowo w całości jako baza danych, później jako przygotowany raport, przekazane do Wydziału Strategii i Projektów Rozwojowych, jak i do Zespołu Strategicznego przygotowującego projekt Strategii Rozwoju Miasta. W związku z tym też zostało to wkomponowane już w te efekty prac, które zgodnie z harmonogramem były wykonane do końca ubiegłego roku i w pracach nad zarówno tymi najbardziej ogólnymi przestrzeniami, wizją, misją i głównymi celami, czy obszarami interwencji w strategii są te dane włączone, jak również w tych poszczególnych obszarach tematycznych, które zostały wypracowane do tego, żeby znalazły się jako te szczegółowe działania w ramach działań strategicznych. Dokładnie taki jest cel Barometru. To ma być narzędzie, które pomaga. Oczywiście to nie jest narzędzie, które jak doskonale widać, czy po 130 stronach lektury, czy po dzisiejszej dyskusji i prezentacji, które daje gotowe rozwiązania. Ono nie pokazuje, co należy zrobić, żeby było lepiej lecz pokazuje, w których miejscach z perspektywy mieszkańców jest coś, co stanowi dla nich trudność. Osobiście bardzo się cieszy też, że jest to dokument, który funkcjonuje i w przestrzeni medialnej i w dyskusji społecznej, że nie jest to dokument, który jest swoistym wewnętrznym badaniem tylko i wyłącznie do użytku instytucjonalnego lecz każdy zainteresowany może się z nim zapoznać. Każdy może spojrzeć na ocenę mieszkańców i każdy będzie też mógł korzystać z późniejszych edycji. Cyklicznie powtarzane badanie w tych dziewięciu obszarach będzie dawało też obraz tego, czy ocena mieszkańców zmienia się na korzyść czy na niekorzyść oraz w których obszarach się ona zmienia. To też daje możliwość zweryfikowania zarówno Radzie Miasta, jak i organowi wykonawczemu, czy te działania, które są podejmowane, przeznaczane środki budżetowe, zmiany działań strategicznych, kierunków, polityk, które są realizowane, inne podejście do stosowania nawet tych samych narzędzi, czy ono przynosi efekty na tym jednym konkretnym poziomie, który bada Barometr, czyli oceny satysfakcji mieszkańców z życia w mieście, czy z poszczególnych obszarów polityk miejskich.
X. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie przyznania w roku 2026 dotacji na prace konserwatorskie, restauratorskie lub roboty budowane przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków lub znajdującym się w Gminnej Ewidencji Zabytków na terenie Gminy Miasta Toruń – DRUK NR 517.
Opinie:
KKiP – zał. nr 13
Nie dokonano uzupełnienia uzasadnienia do projektu uchwały.
Pytań i dyskusji nie było.
GŁOSOWANIE:
Uchwała według druku nr 517 – wynik głosowania: 19 – 0 – 0. Uchwała została podjęta (uchwała nr 387/26).
XI. Rozpatrzenie projektów uchwał:
- w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej miasta Torunia na lata 2026-2055 – DRUK NR 514 +AUTOPOPRAWKA;
- zmieniającej uchwałę w sprawie budżetu miasta na rok 2026 – DRUK NR 515 – I i II CZYTANIE + AUTOPOPRAWKA.
Opinie:
KBiPF – zał. nr 14 i nr 16
KZiR – zał. nr 15 i nr 17
p. A. Pietrzak – przedstawiła projekty uchwał wraz z autopoprawkami.
DRUK NR 514:
I CZYTANIE.
DRUK NR 515:
Pytania.
p. K. Chłopecka – zapytała, na jakich warunkach i na co będzie udzielona pożyczka dla szpitala.
p. A. Pietrzak – odpowiedziała, że Miejski Szpital Specjalistyczny zwrócił się do miasta o pożyczkę lub inną pomoc finansową w kwocie 40 mln zł. Biorąc pod uwagę zarówno możliwości finansowe miasta, czyli wolne środki, którymi miasto jest w stanie zadysponować oraz możliwości spłaty tej pożyczki przez szpital w kolejnych latach, proponuje się udzielenie pożyczki w kwocie 20 mln zł. Jej okres spłaty nastąpi pomiędzy rokiem 2030 a 2034. Jest to pożyczka nieoprocentowana, przeznaczona na spłatę zobowiązań wymagalnych.
p. M. Zaleski – zwrócił uwagę na projekt „Ku dojrzałości” zawarty w autopoprawce. Pogratulował, że jest on w 100% finansowany ze środków zewnętrznych w kwocie 7,3 mln zł. Poprosił w związku z tym o informacje, jakie wydatki będą ponoszone z tej kwoty 7,3 mln zł, ponieważ gdy podzieli się tę kwotę przez 48 to wychodzą dosyć poważne pieniądze przypadające na jedną osobę. 6 mieszkań w remoncie, to również nie jest zbyt dużo, dlatego prosi o przygotowanie i przekazanie tej informacji. Drugie pytanie dotyczy utworzenia Toruńskiego Klastra Energii, w którym trochę niezrozumiałe są dla niego kwoty, jakie mają być przeznaczone na poszczególne zakresy działań, bo mówi się tutaj o kwocie 1,153 mln zł, z tego 90% tych wydatków kwalifikowanych, czyli nie więcej niż 1 mln zł. Natomiast kwoty zapisane po stronie dochodów, to jest 200 mln zł łącznie: 170 mln zł plus 50 mln zł. Być może chodzi tu też o jakiś czasowy przepływ środków finansowych, nie tylko w tym roku. Poprosił o wyjaśnienie tej kwestii.
p. A. Pietrzak – powiedziała, że w przypadku projektu „Ku dojrzałości” oczywiście nie w jakiejś wielkiej szczegółowości, ale jest w stanie odpowiedzieć na zadane pytanie. Największe wydatki to będą koszty wynagrodzeń specjalistów i trenerów, tak zwanych trenerów usamodzielnienia, bo w ciągu tych czterech latach jest to kwota niemal 4 mln zł. Kolejny wiodący składnik w wydatkach to remonty i przystosowanie mieszkań treningowych - 1 mln zł. Ponadto wypłaty stypendiów dla osób usamodzielnianych - 117 tys. zł. Bony dla osób usamodzielnianych na tak zwany rozwój talentów, to jest 778 tys. zł. Trenerzy usamodzielnienia będą również w 2 z tych 6 mieszkań, ponieważ w mieszkaniach treningowych będą mieszkać również osoby poniżej 18 roku życia.
p. M. Kowallek – wyjaśnił, że jeżeli chodzi o niespójność w informacjach dotyczących klastra energii, czy projektu drugiego etapu klastra energii, to w związku z tym, że jest on realizowany zarówno przez gminę jak i przez jednostki miejskie i spółki komunalne takie jak: MZK, MPO, Toruńskie Wodociągi oraz CKK Jordanki ta kwota w zakresie zapisanym w budżecie miasta to są to tylko wydatki i dochody miasta. Pozostała część zarówno wydatków, jak i dochodów jest po stronie tych właśnie podmiotów, spółek w ich budżetach.
p. A. Mól – stwierdził, że z uwagi na to, że NFZ ma zaległości wobec większości szpitali zakłada, że ma je również wobec toruńskiego szpitala. Dlatego chciał zapytać o świadczenia medyczne zarówno limitowane, jak i nielimitowane za 2025 rok. Zapytał, jak to wygląda. Oczywiście nie wie, czy będą znane dzisiaj liczby, ale wiadomo, że sytuacja jest trudna w całym kraju. Na 3 marca jest zaplanowany protest szpitali powiatowych w Warszawie. Ma przed sobą otwarty artykuł z „Rynku Zdrowia” i postulaty, które będą prezentowane podczas protestu. Ten problem, już abstrahując od podziałów politycznych, czy barw politycznych różnych miast, jest już bardzo mocno sygnalizowany ponad podziałami. Skoro Pani Skarbnik dzisiaj informuje o tym, że ta pożyczka, którą miasto przekaże szpitalowi miejskiemu, jest tak naprawdę przekazywana na bieżące wydatki, zakłada więc, że jest to wynik też tego, że NFZ nie przekazuje placówce środków. 
p. J. Gessek – odpowiedział, że faktycznie na dzień dzisiejszy Narodowy Fundusz Zdrowia zalega szpitalowi miejskiemu około 5 mln zł, z czego faktycznie świadczeń, które są świadczeniami nielimitowanymi, które mogą zostać zapłacone w innej formie niż bezpośrednio w kwocie 100%, jest na 4,6 mln zł. Konieczność zapłaty za nielimitowane świadczenia wynika z przepisów. Podkreślił, że gdyby w zeszłym tygodniu ukazała się taka informacja, że z części budżetu Ministra Zdrowia zostały przekazane środki w kwocie 4 mld zł do zasilenia budżetu NFZ-u to ma nadzieję, że do końca marca te środki zostaną przekazane szpitalowi - jeszcze przed zakończeniem czynności przygotowania sprawozdania finansowego, tak żeby można było ten przychód zakwalifikować do roku ubiegłego. Okaże się, czy tak będzie. Natomiast te 400 tys. zł, o których powiedział, to są w większości środki z tytułu leków, programów lekowych i też oczekuje na tę jeszcze zaległość. Nie spodziewa się sytuacji, w której Fundusz by tego zobowiązania nie zrealizował. Dodał, że sytuacja, w której NFZ płaci za rok ubiegły w okolicach kwietnia, maja, czerwca, nie jest niczym nowym, ale z pewnością skala jest inna. To znaczy, dzisiaj widać, że ten tryb ugodowy, który jest przeznaczony dla finansowania świadczeń po zamknięciu ksiąg rachunkowych Funduszu 14 lutego, jest obarczony większą skalą finansową i to widać w całej Polsce. W trakcie trwania roku finansowego wielokrotnie renegocjował umowy z NFZ-em. Jest to taka normalna czynność bilansowania umów po każdym kwartale. Starał się wszystkie elementy, które były możliwe do zrealizowania w ramach płacenia przez NFZ w zakresie świadczeń nielimitowanych wyrównywać na bieżąco i to się udało. Także strategią finansową szpitala na pewno było kładzenie nacisków na świadczenia nielimitowane. Dzisiaj w ramach tych zobowiązań jest 5 mln zł niezapłaconych środków z NFZ-u, głównie z tytułu świadczeń nielimitowanych.
p. M. Jakubaszek – zapytał, czy szpital rozważał, czy szukał źródła finansowania tego zadłużenia u innych podmiotów finansowych niż miasto Toruń. Powiedział, że pyta o to, ponieważ gdy na Komisji Budżetu prezentowano ten projekt dotyczący pożyczki, nad którą dzisiaj Radni będą głosować, coś co wzbudziło jego szczególne zainteresowanie, to jest kwota, na jaką oprocentowane są te wszystkie pożyczki. Jest ona niemała, bo średnio jest to około 8%. Głównie są to instytucje finansowe o niemiecko brzmiących nazwach. Patrzy na to z perspektywy też i przeciętnego zjadacza chleba, który idąc do banku, jak chce bankowi pożyczyć pieniądze, to dostaje raptem połowę tej kwoty i nawet przy uwzględnieniu takiego wymiaru podatku od czynności cywilno-prawnych na poziomie 0,5%, zastanawia się, czy nie warto by było zastanowić się również nad tym, aby pożyczać pieniądze również od osób fizycznych, bo przecież koszty obsługi tego długu, to jest kwota rzędu około 16 mln zł rocznie przy założeniu 8% od 200 mln zł, i każdy 1 mln zł ucięty z tej kwoty powoduje dużo lepszą kondycję szpitala. Zapytał w związku z tym, czy właśnie szpital rozważa możliwość pożyczania środków finansowych od instytucji innych niż miasto i innych niż te podmioty finansowe, o których wspomniał.
p. J. Gessek – odpowiadając na pytanie przypomniał, że w 2021 roku po raz pierwszy pojawiła się ustawa o restrukturyzacji szpitalnictwa, w ramach której proponowano konsolidację zobowiązań u podmiotów, które nie są stricte bankami tylko instytucjami finansującymi. W ramach Banku Gospodarstwa Krajowego w takim mechanizmie redukcji, po corocznym spełnieniu wskaźników redukcji samego zadłużenia, spłaty zadłużenia w ciągu 10 lat, czyli coroczna, umarzalna pożyczka po osiągnięciu wskaźników. Ten projekt niestety nie doszedł do laski marszałkowskiej, on upadł. Dzisiaj słyszy się również, że taka koncepcja jest, bo faktycznie, tak jak Pan Przewodniczący słusznie zauważył, marże na kredytach, na pożyczkach, które szpital ma udzielone w ramach instytucji pożyczkowych, sięgają od 3,9% do 4,19%, więc one nie są niskie. W związku z powyższym, że dziś dość ostro się toczy dyskusja na temat zobowiązań szpitali w Polsce, liczy na to, że taka forma specjalnie celowana dla SPZ-u zostanie przeznaczona, przygotowana i szpital będzie mógł skorzystać z takiego instrumentu restrukturyzacyjnego BGK-u. Odpowiadając wprost na pytania Pana Przewodniczącego powiedział, że nie spotkał się ani w literaturze stricte prawnej, ani w jakichkolwiek źródłach, żeby móc skorzystać, chociażby z takiej instytucji, jak emisja przez SPZ-u obligacji albo inne formy zaciągania zobowiązań. Jakby nie patrzeć, jako jednostka finansów publicznych, też jako osoba prawna, z pewnością wymagałoby to nie lada konstrukcji, żeby spróbować takie działania podjąć, o ile by w ogóle były one możliwe. Dlatego uważa, że na pewno do tej pory nikt takiego działania nie podjął. Jedyne, co można znaleźć w działaniach zaszłych, to gdzieś około 2010-2012 roku, były podejmowania przez samorządy działania polegające na wypuszczaniu obligacji celem zagospodarowania długu SPZ-u. Stąd też dzisiaj takich działań nie prowadzono i nie rozważano. Z pewnością mechanizmy, które ma nadzieję zostaną niebawem przygotowane, będą dla szpitali taką odsieczą, takim ratunkiem, żeby móc faktycznie te odsetki zrolować. Kwota zobowiązań szpitala, o której Pan Radny mówił, koszt obsługi tych zobowiązań to jest 13 mln zł rocznie.
p. A. Wasita – zapytała, na spłatę jakich zobowiązań jest zaciągana ta pożyczka.
p. J. Gessek – odpowiedział, że pożyczka przeznaczona jest na spłatę zobowiązań wymagalnych. Najstarsze, które szpital ma w harmonogramie spłaty - powyżej 90 dni wymagalności, te będą w pierwszej kolejności spłacane z pożyczki.
p. A. Wasita – poprosiła o potwierdzenie, że nie będą to te zobowiązania, które powstają na bieżąco, tylko jakieś zaległe.
p. J. Gessek – potwierdził, że chodzi o takie zobowiązania. Dodał, że szpital obecnie ma zobowiązań wymagalnych na kwotę 55 mln zł. Jest to stan na 20 lutego br. Są to zobowiązania głównie wobec dostawców. Także to są zobowiązania przeterminowane, termin płatności faktur zgodnie z PZP upływa po 60 dniach. Wszystkie te zobowiązania stają się wymagalne na kwotę 17 mln zł w przypadku tych powyżej 90 dni i 13 mln zł między 60 a 90 dni. Te zobowiązania chce spłacić w pierwszej kolejności.
p. A. Mól – powiedział, że chciałby kontynuować wątek leków, ponieważ Pan Dyrektor mówił o tych świadczeniach nielimitowanych. Zapytał, czy w przypadku leków szpital ma też na bieżąco regulowane kwoty z NFZ-u, jak to wygląda.
p. J. Gessek – wyjaśnił, że na dzień dzisiejszy w ramach zaległości lekowych NFZ-u jest to kwota około 400 tys. zł. W tej kwocie znajdują się leki i programy lekowe. Przy czym nie ukrywa, że to jest zdecydowanie mniejsza kwota, ponieważ na bieżąco Fundusz i szpital w ramach bilansowania umów wyrównywali sobie kwotę do zapłaty. Łącznie w programach lekowych alokowanych środków jest prawie 30 mln zł. W związku z powyższym ta kwota 400 tys. zł po zbilansowanie umów to nie jest duża kwota. Natomiast faktycznie około 400 tys. zł w programach lekowych szpital jeszcze ma niezapłacone.
p. A. Mól – poprosił Panią Skarbnik, by wyjaśniła, ile szpital by zaoszczędził na odsetkach od pożyczek i przeterminowanych zobowiązaniach, gdyby te 5 mln zł zaległości NFZ regulował na bieżąco. Na przykład przy założeniu, że te 5 mln zł szpital miałby do dyspozycji od 1 stycznia tego roku.
p. J. Gessek – wyjaśnił, że zgodnie ze sztuką Narodowy Fundusz Zdrowia po ostatnim kwartale najpierw przeprowadza bilansowanie umów i 14 lutego zamyka swoje księgi rachunkowe i możliwości sprawozdawcze. Więc co do zasady teoretycznie przed 14 lutego tę kwoty w ramach bilansowania umów szpital mógłby oczywiście dostać, jeżeli Fundusz by miał w danym momencie środki, żeby je przekazać, ale to jest normalna praktyka, że najpierw trzeba zamknąć księgi rachunkowe, wejść w tak zwany tryb ugodowy i wtedy dopiero te środki przekazać. Szpital po każdym kwartale ma opóźnienia z Narodowego Funduszu Zdrowia wynoszące około miesiąca, 2 miesięcy, dlatego że szpital musi się tymi kwotami wspólnie z NFZ-em jak gdyby regulować, bo ma w części zakresów niewykonania, a w części zakresów nadwykonania. I to się nazywa tak zwanym bilansowaniem umów i to po każdym kwartale robi NFZ. Zatem w ramach tych kwot, o których powiedział, prawie 30 mln zł jest na same programy lekowe i tak wiele z tych elementów finansowych pomiędzy różnymi zakresami, czyli pomiędzy różnymi programami lekowymi szpital i NFZ zbilansowały sobie na zero i to jest ta kwota, która pozostała. Faktycznie tak naprawdę od każdych zobowiązań, które powstają, naliczane są odsetki, o ile szpital tej płynności finansowej nie ma. Stąd jak gdyby jego wniosek do Rady o wyrażenie zgody na udzielenie szpitalowi zgody na tę pożyczkę, jest tak naprawdę wnioskiem całorocznym, ponieważ szpital ma w każdym miesiącu tak naprawdę, roku, takie sytuacje, w których naliczane są odsetki z uwagi na to, że te płynności są zaburzone i nie jest w stanie zapłacić za faktury.
Dyskusja.
p. Z. Fiderewicz – stwierdził, że nie będzie odnosił się do problemu pożyczki dla szpitala, bo uważa, że nie ma tutaj innego wyjścia jak tylko tę pożyczkę z budżetu gminy udzielić. Chciałby jednak zwrócić uwagę na projekt, który został opisany w uzasadnieniu do autopoprawki w pozycji wierszu nr 3, projekt „Ku dojrzałości.” Mówił o tym jego kolega Radny Michał Zaleski. Chciałby zwrócić uwagę na wagę tego projektu. Swego czasu miasto próbowało taki projekt zrealizować z podmiotem prywatnym, który na działce od gminy chciał wybudować budynek, w którym jego fundacja prowadziłaby podobną działalność, ale protesty mieszkańców spowodowały, że do tego projektu nie doszło. Jest to bardzo ważny projekt, który daje szansę tej młodzieży, która pochodzi z pieczy zastępczej, na usamodzielnienie się. Dlatego gratuluje Panu Prezydentowi i pomysłodawcom, że ten projekt będzie realizowany wspólnie z Fundacją Pro Europa, bowiem tym dzieciom skrzywdzonym często przez los trzeba dać szansę na normalne życie, dobre wykształcenie, żeby potrafiły później samodzielnie funkcjonować w społeczeństwie.
DRUK NR 515:
II CZYTANIE.
Pytań i dyskusji nie było.
GŁOSOWANIE:
Uchwała według druku nr 514 wraz z autopoprawką – wynik głosowania: 20 – 0 – 0. Uchwała została podjęta (uchwała nr 388/26).
Uchwała według druku nr 515 wraz z autopoprawką – wynik głosowania: 20 – 0 – 0. Uchwała została podjęta (uchwała nr 389/26
XII. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie określenia kryteriów uprawniających osobę fizyczną do ubiegania się o zawarcie umowy najmu lokalu mieszkalnego w budynkach. mieszkalnych przy ulicy Batorego 67, 67A, 71B i przy ulicy Poznańskiej 296E, 296F w Toruniu utworzonych w ramach przedsięwzięcia realizowanego z wykorzystaniem i finansowaniem wsparcia udzielonego w ramach planu rozwojowego – DRUK NR 516 – I i II CZYTANIE.
Opinie:
KGKiŚ – zał. nr 18
Nie dokonano uzupełnienia uzasadnienia do projektu uchwały.
I CZYTANIE.
Pytań i dyskusji nie było.
II CZYTANIE.
Pytania.
p. A. Mól – w związku z tym, że nie jest członkiem komisji, na której omawiany był przedmiotowy projekt uchwały, poprosił o kilka zdań wprowadzenia do niego.
p. E. Kowalska – wyjaśniła, że podstawą przygotowania tej uchwały jest zobowiązanie gminy wynikające z ustawy o finansowym wsparciu niektórych przedsięwzięć mieszkaniowych. W takim brzmieniu ustawa mówi, że w przypadku, kiedy o określony pojedynczy lokal ubiega się więcej niż jedna osoba albo jedno gospodarstwo domowe, wtedy o tym, kto ten lokal będzie mógł uzyskać, decyduje średnia. Ta średnia musi być niższa niż dochody wszystkich gospodarstw domowych, które się o ten lokal ubiegają. Mówi o tym art. 22d, ale jest też ust. 1 i ust. 2, w którym właśnie miasto może dodatkowo ustalić kryteria dla osób ubiegających się o dany lokal realizowany przez gminę albo przez spółkę gminną, jak ma to miejsce w tym wypadku. Zgodnie z „Wieloletnim programem gospodarowania mieszkaniowym zasobem gminy” Rada Miasta ustaliła, że lokale, które są realizowane przez TTBS na terenie przy ulicy Batorego i przy ulicy Poznańskiej, będą przeznaczone dla zbilansowania mieszkaniowych potrzeb mieszkańców, którzy są ujęci na listach mieszkaniowych albo już zamieszkują w zasobie gminy. Stąd w §2 przedstawionego druku wyznaczono właśnie te osoby, aby one mogły ubiegać się o te lokale. Są to osoby z listy i osoby, które mogą przejść z lokalu socjalnego do lokalu mieszkalnego - §7 (osoby, które już zamieszkują w zasobie gminy). Ponadto w §3 określono, że budynek przy ulicy Batorego 67a będzie przeznaczony dla seniorów. To z kolei wynika z umowy podpisanej z Funduszem Dopłat, że te 24 lokale będą przeznaczone dla tej grupy osób. Tutaj jest też dodatkowy warunek - §4 określa dodatkowo, co wynika z posiadanego w tym zakresie doświadczenia, że norma powierzchni dla gospodarstw jednoosobowych lub dwuosobowych nie może przekroczyć 46 m2, bo w przypadku, kiedy na przykład jednoosobowe gospodarstwo domowe ubiegałaby się o lokal 60-metrowy, to w świetle właśnie art. 22d ust. 1 gmina musiałaby taki lokal tej osobie wskazać. Podkreśliła, że przedstawiła wszystkie zasadnicze zmiany i przepisy, z których one wynikają. Poprosiła o przyjęcie projektu uchwały.
p. M. Zaleski – zapytał, czy zapis §2 ust. 2 ppkt D mówi o zamianach.
p. E. Kowalska – potwierdziła, że §2 ust. 2 ppkt D mówi o zamianach lokali.
Dyskusja.
p. Z. Fiderewicz – powiedział, że wydawałoby się, że jest to prosty projekt uchwały, ale on rozwiązuje olbrzymi problem mieszkaniowy w Gminie Miasta Toruń. Uważa, że o tym jako Radni powinni wiedzieć i pamiętać. Fakt otrzymania z Krajowego Planu Odbudowy środków na rozwój budownictwa mieszkaniowego, który realizowany jest w lokalizacjach, o których mówiła Pani Dyrektor przez Toruńskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Społecznego, daje efekt 244 mieszkań. Z informacji, które uzyskał na Komisji Gospodarki Komunalnej wynika, że na liście mieszkaniowej znajduje się obecnie 232 mieszkańców Torunia plus jak pamięta na zamianę z urzędu czeka 27 osób, czyli razem 259 osób. Zatem można by było powiedzieć, że problem lokali mieszkalnych, tzw. lokali komunalnych w Toruniu został prawie rozwiązany. Pamiętać jednak należy, że co roku o lokal mieszkalny z zasobów gminy ubiega się około 500-600 mieszkańców. Tym, którzy są na liście mieszkaniowej, czy na listach mieszkaniowych, ten problem uda się rozwiązać. Problemem są natomiast mieszkania socjalne, których chyba potrzeba około tysiąca w Toruniu. Ale w ramach tych zamian, które będą realizowane, jeżeli będą takie wnioski mieszkańców, może część uzyskanych w ten sposób mieszkań da się przekwalifikować na mieszkania socjalne. Uważa, że tak jak już wielokrotnie na tej sali mówiono, że miasto Toruń jest jednym z liderów rozwoju budownictwa komunalnego, w kolejnych latach może również problem mieszkań socjalnych, deficytu tych mieszkań uda się złagodzić poprzez budowę nowych mieszkań komunalnych.
p. M. Zaleski – stwierdził, że Pan Radny Zbigniew Fiderewicz może być dumny z tego, iż wspólnie z Panią Dyrektor i z wieloma innymi osobami od kilku lat realizował program inwestycji mieszkaniowych w celu zaspokojenia potrzeb mieszkańców Torunia, zarówno w systemie bezpośrednich inwestycji własnych Gminy Miasta Toruń, jak i przy udziale Toruńskiego Towarzystwa Budownictwa Społecznego, korzystając z formy pomocy, jakim w tej chwili jest KPO, czy wcześniej był Fundusz Mieszkaniowy. Podkreślił, że Toruń był od lat liderem i pozostaje nim w pozyskiwaniu tych środków i budowaniu przy ich udziale mieszkań. Podziękował Panu Prezydentowi, że kontynuuje ten zakres działalności, bo mieszkaniówka to nie są efektowne inwestycje, ale one są efektywne. One poprawiają to, co w Barometrze było widoczne - poprawiają samopoczucie mieszkanek i mieszkańców Torunia. Tak, to nie jest 2 000, to jest 200 lokali, ale to jest rok w rok, rok w rok tak jest przez całe już lata. W związku z tym to jest rzeczywiście coś, co trafia w jego ocenie w sedno potrzeb społecznych w Toruniu. Jeżeli miałby wybierać: udział finansowy środków zewnętrznych dla mieszkaniówki czy np. dla kultury, sportu, to zawsze by wybierał mieszkaniówkę. W polskim klimacie, to już jest slogan, bez dachu nad głową nie da się żyć. Poza tym wiadomo przecież, jak wysoki w Polsce jest wskaźnik - jeden z najwyższych w Unii Europejskiej - zamieszkiwania osób młodych z jeszcze kimś - najczęściej z rodzicami, z rodzinami, a nie samodzielnie. To jest jeden z najwyższych w Unii Europejskiej i dlatego te pozyskiwania nowych zasobów mieszkaniowych są tak ważne i dobrze, że mamy tak sprawne możliwości działania, pozyskiwania środków finansowych przez Pana Prezydenta i jego zespół i realizacji tych inwestycji przez Panią Dyrektor Kowalską, Wydział Inwestycji i Remontów oraz Toruńskie Towarzystwo Budownictwa Społecznego w pierwszej kolejności. Ma nadzieję, że uda się to w następnych latach utrzymać.
GŁOSOWANIE:
Uchwała według druku nr 516– wynik głosowania: 22 – 0 – 0. Uchwała została podjęta (uchwała nr 390/26).
XIII. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie odrzucenia w całości stanowiska Komisji Międzyzakładowej Pracowników Oświaty i Wychowania NSZZ „Solidarność” w Toruniu dotyczącego zaopiniowania projektu uchwały Rady Miasta Torunia w sprawie likwidacji VI Liceum Ogólnokształcącego im. Zesłańców Sybiru – DRUK NR 534.
Opinie:
KOiS – zał. nr 19
Nie dokonano uzupełnienia uzasadnienia do projektu uchwały.
Pytań nie było.
Dyskusja.
p. A. Mól – złożył wniosek formalny w imieniu Klubu o 10 minut przerwy po zakończeniu dyskusji.
p. Ł. Walkusz – zamknął dyskusję i ogłosił przerwę do godz. 18.10.
Po przerwie.
GŁOSOWANIE:
Uchwała według druku nr 534– wynik głosowania: 16 – 0 – 4. Uchwała została podjęta (uchwała nr 391/26).
XIV. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie odrzucenia w całości stanowiska Związku Nauczycielstwa Polskiego Oddział w Toruniu dotyczącego zaopiniowania projektu uchwały Rady Miasta Torunia w sprawie likwidacji VI Liceum Ogólnokształcącego im. Zesłańców Sybiru – DRUK NR 535.
Opinie:
KOiS – zał. nr 20
Nie dokonano uzupełnienia uzasadnienia do projektu uchwały.
Pytań i dyskusji nie było.
GŁOSOWANIE:
Uchwała według druku nr 535– wynik głosowania: 16 – 0 – 4. Uchwała została podjęta (uchwała nr 392/26).
XV. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie odrzucenia w całości stanowiska Komisji Międzyzakładowej Pracowników Oświaty i Wychowania NSZZ „Solidarność” w Toruniu, dotyczącego zaopiniowania projektu uchwały Rady Miasta Torunia w sprawie rozwiązania Zespołu Szkół Ogólnokształcących i Technicznych nr 13 w Toruniu, przekształcenia XIII Liceum Ogólnokształcącego Szkoły Mistrzostwa Sportowego w Toruniu poprzez zmiany jego siedziby oraz likwidacji Technikum nr 13 w Toruniu – DRUK NR 536.
Opinie:
KOiS – zał. nr 21
Nie dokonano uzupełnienia uzasadnienia do projektu uchwały.
Pytań i dyskusji nie było.
GŁOSOWANIE:
Uchwała według druku nr 536– wynik głosowania: 21 – 0 – 0. Uchwała została podjęta (uchwała nr 393/26).
XVI. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie odrzucenia w całości stanowiska Komisji Międzyzakładowej Pracowników Oświaty i Wychowania NSZZ „Solidarność” w Toruniu dotyczącego zaopiniowania projektu uchwały Rady Miasta Torunia w sprawie przekształcenia Szkoły Podstawowej nr 7 im. Mikołaja Kopernika poprzez zmianę siedziby szkoły oraz likwidację dodatkowej lokalizacji prowadzenia zajęć – DRUK NR 537.
Opinie:
KOiS – zał. nr 22
Nie dokonano uzupełnienia uzasadnienia do projektu uchwały.
Pytań i dyskusji nie było.
GŁOSOWANIE:
Uchwała według druku nr 537– wynik głosowania: 21 – 0 – 0. Uchwała została podjęta (uchwała nr 394/26).
XVII. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie przekształcenia Szkoły Podstawowej nr 4 z oddziałami dwujęzycznymi im. św. Jana Pawła II w Toruniu, polegającego na zmianie siedziby szkoły likwidacji podporządkowanej organizacyjnie szkoły filialnej oraz utworzenie dodatkowej lokalizacji prowadzenia zajęć – druk nr 500 + AUTOPOPRAWKA.
Opinie:
KOiS – zał. nr 23
Nie dokonano uzupełnienia uzasadnienia do projektu uchwały.
Pytań i dyskusji nie było.
GŁOSOWANIE:
Uchwała według druku nr 500 wraz z autopoprawką – wynik głosowania: 22 – 0 – 0. Uchwała została podjęta (uchwała nr 395/26).
XVIII. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie przekształcenia Szkoły Podstawowej nr 7 im. Mikołaja Kopernika w Toruniu, poprzez zmianę siedziby szkoły oraz likwidację dodatkowej lokalizacji prowadzenia zajęć – DRUK NR 501 + AUTOPOPRAWKA.
Opinie:
KOiS – zał. nr 24
Nie dokonano uzupełnienia uzasadnienia do projektu uchwały.
Pytania.
p. Z. Fiderewicz – zwrócił uwagę, że w uzasadnieniu napisano, że obiekt przy ul. gen. Bema 66 zostanie uwolniony od 1 września 2027 roku i zostanie przeznaczony na inne zadania związane z funkcjonowaniem miasta a propozycje w tym zakresie rozpatrzy zespół powołany w tym celu przez Pana Prezydenta. Dziś jest luty 2026 roku i mogłoby wydawać się, że jest jeszcze dużo czasu, ale tak naprawdę tego czasu za dużo nie ma. Zapytał w związku z tym, czy jest jakiś już pomysł Pana Prezydenta na przeznaczenie tego budynku.
p. D. Zielińska – odpowiedziała, że oczywiście pomysłów jest wiele, w pierwszej kolejności jednak planuje się zaspokoić potrzeby miasta, jego jednostek i innych placówek. Jest już przygotowany projekt zarządzenia Prezydenta Miasta powołującego ten zespół. Zostały już przeprowadzone wizje lokalne wszystkich zwalnianych kubatur, wiadomo, jaki jest ich stan i na tej podstawie w pierwszej kolejności będą weryfikowane i zaspokajane potrzeby miasta. Dodała, że są również przygotowane warianty przenoszenia m.in. Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej, w przypadku której pierwotnie rozważano siedzibę obecnego VI Liceum Ogólnokształcącego, a teraz rozważana jest siedziba Szkoły Podstawowej nr 7 przy ulicy Bema.
p. P. Gulewski – w uzupełnieniu powiedział, że w przestrzeni publicznej pojawia się ostatnio wiele zapytań i obaw, które chciałby od razu rozwiać. Zapewnił, że nigdy i przenigdy nie przyjdzie z pomysłem komercjalizacji tych zwalnianych terenów i kubatur. Mówił to już na początku, jeszcze przy okazji prac nad zmianą sieci szkół, przed zeszłorocznym posiedzeniem w kontekście uchwał intencyjnych i podkreśla to ponownie dzisiaj, że absolutnie są to tereny, które są i pozostaną w zasobie gminy łącznie z kubaturami. Tak jak Pani Prezydent powiedziała, miasto ma wiele potrzeb kubaturowych i takich, żeby zlokalizować tam siedziby swych jednostek – myśli się o tym np. w kontekście MZD, czy też poradni, o której mówiła Pani Prezydent. Będą zatem analizowane potencjalnie możliwości zlokalizowania w poszczególnych siedzibach ewentualnie usług realizowanych w DPS, ale z takim zastrzeżeniem, że to jest jeszcze na preetapie.
Dyskusji nie było.
GŁOSOWANIE:
Uchwała według druku nr 501 wraz z autopoprawką– wynik głosowania: 22 – 0 – 0. Uchwała została podjęta (uchwała nr 396/26).
XIX. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie likwidacji VI Liceum Ogólnokształcącego im. Zesłańców Sybiru w Toruniu – DRUK NR 502 + AUTOPOPRAWKA.
Opinie:
KOiS – zał. nr 25
Nie dokonano uzupełnienia uzasadnienia do projektu uchwały.
Pytania.
p. A. Mól – zapytał, czy w okresie od ostatniej sesji były jeszcze rozważane jakieś inne propozycje, plany połączenia VI Liceum Ogólnokształcącego z inną placówką, z inną szkołą na terenie miasta.
p. D. Zielińska – odpowiedziała, że zgodnie z sugestią, jaka pojawiła się podczas dyskusji nad uchwałą intencyjną w przedmiotowej sprawie, wystąpiono do Szkoły Podstawowej nr 31 z propozycją powrócenia do rozmów utworzenia takiego zespołu szkół połączonych z VI Liceum Ogólnokształcącego i Szkoły Podstawowej nr 31. Otrzymała w odpowiedzi dwie opinie: opinię Rady Pedagogicznej i opinię Rady Rodziców i obie te opinie są negatywne. Każda z tych rad przytoczyła swoje argumenty, dlaczego nie jest za tym, żeby dokonać takiego połączenia. Natomiast na pewno Pan Przewodniczący dobrze pamięta również sytuację, kiedy VI Liceum Ogólnokształcące miało być łączone ze Szkołą Podstawową nr 10, a tak naprawdę Szkoła Podstawowa nr 10 miała wykorzystywać część powierzchni VI Liceum Ogólnokształcącego i to też już stanowiło bardzo duży problem pomiędzy szkołami. Spotkała się ze społecznościami szkolnymi i w VI Liceum Ogólnokształcącym i w VII Liceum Ogólnokształcącym, kiedy to podczas prac koncepcyjnych rozmawiano o możliwości połączenia tych dwóch szkół. Obydwa środowiska wskazały jej jasno podczas tych rozmów, że nie widzą możliwości łączenia siebie wzajemnie, ale też łączenia z innymi szkołami. Wie jak trudne jest połączenie dwóch szkół, szczególnie szkoły podstawowej i ponadpodstawowej, ale też dwóch szkół ponadpodstawowych. Podczas rozmów w VI Liceum Ogólnokształcącym, gdzie rozmawiano ze społecznościami szkolnymi, ze strony Rady Pedagogicznej, ale też ze strony rodziców była taka sugestia, że jeżeli miasto myśli o połączeniu go z inną szkołą, to już lepiej tę szkołę wygasić, a nie łączyć i narażać na kolejne niesnaski związane z łączeniem różnych środowisk. Dlatego nie pochylano się już nad łączeniem jej z innymi szkołami. Ten przekaz, który został wprost przekazany tak naprawdę dał jasny obraz sytuacji.
p. A. Mól – przypomniał, że w trakcie ostatniej sesji było dużo pytań w kontekście VI LO. Chciał zapytać, bo wpłynęła do Radnych korespondencja od Dyrektora VI LO, czy również jakieś inne akcenty, ważne rozmowy były prowadzone czy sygnalizowane Panu Prezydentowi, Pani Prezydent w sprawie nielikwidowania tej szkoły. Jest oczywiście stanowisko związków, z którym Radni mieli okazję się zapoznać dzisiaj, ale chce też o to zapytać Panią Prezydent.
p. D. Zielińska – potwierdziła, że Dyrektor VI LO skierował pismo również do Prezydenta Miasta Torunia i to samo pismo zostało skierowane do Kuratorium Oświaty. Podczas rozmów z przedstawicielami Kujawsko-Pomorskiego Kuratora Oświaty analizowano różne warianty możliwości łączenia szkół, wygaszania szkoły. Dodała, że w autopoprawce do uzasadnienia tejże uchwały wskazuje się na pozytywną opinię Kuratora Oświaty, która została wydana 27 stycznia. Jest to postanowienie, które pozytywnie opiniuje zamiar likwidacji VI Liceum Ogólnokształcącego z dniem 31 sierpnia 2029 roku. W uzasadnieniu Kuratorium również odnosi się do pisma, które zostało przesłane przez Pana Dyrektora i odnosi się do stanowiska przedstawianego przez organ, wskazując, że tak naprawdę takie długofalowe wygaszanie szkoły, ponieważ mowa jest o roku 2029, nie będzie miało negatywnych skutków dla uczniów i nabytych przez nich praw. Uczniowie dalej będą kontynuować naukę w szkole, którą wybrali. Natomiast jeżeli oczywiście chodzi o zaproponowane rozwiązanie, czyli o uczniów, którzy nie otrzymają promocji w ustawowym terminie, to zaproponowane rozwiązanie przez organ, czyli uczęszczanie tych uczniów do VII Liceum Ogólnokształcącego zostało również zaaprobowane przez Kuratorium. Tutaj też Kurator wskazał na jedną ważną rzecz, czyli to, że dyrektor każdej szkoły, to co też podkreślano niejednokrotnie, że wiadomo, że VI jest wyjątkową szkołą, ale każda szkoła powinna taka być, i dyrektor każdej szkoły jest zobowiązany organizować pomoc psychologiczno-pedagogiczną zgodnie z potrzebami swych uczniów, planować formy wsparcia oraz zatrudniać wykwalifikowanych w tym zakresie nauczycieli. I to również zostało podkreślone w stanowisku Kuratora, że każda szkoła powinna zaopiekować ucznia zarówno, gdy chodzi o ścieżkę indywidualną, czy o potrzebę kształcenia specjalnego - tak powinno się postępować w każdej szkole, a nie tylko i wyłącznie w poszczególnych wyjątkach.
p. K. Chłopecka - poprosiła o przedstawienie w skrócie stanowisk związków zawodowych w tej sprawie.
p. D. Zielińska – przypomniała, że właśnie zostały one odrzucone w poprzednich uchwałach.
p. K. Chłopecka – powiedziała, że zdaje sobie z tego sprawę, ale z uchwały wynika, że takie stanowiska powinny być przedstawione na sesji a nie były one omawiane. Poprosiła o podanie najważniejszych argumentów w nich zawartych.
p. Ł. Walkusz – wyjaśnił, że zgodnie z procedurą, którą przedłożono, to Rada Miasta otrzymuje informacje na temat stanowisk, natomiast powinna zająć stanowisko w kontekście negatywnych stanowisk, co też Rada uczyniła w drodze głosowań i tu jest dosyć transparentna sytuacja, ale jeżeli Pani Radna sobie życzy w kontekście tego projektu, pewnie Pani Prezydent może odczytać ich sentencje.
p. D. Zielińska – poinformowała, że negatywne stanowisko Związku Nauczycielstwa Polskiego, które zostało przesłane pismem z dnia 20 lutego Pani Marty Humienny - Prezes oddziału ZNP w Toruniu, i opinia w nim zawarta nie posiadała żadnego uzasadnienia. Stąd też wobec braku argumentów podniesionych w stanowisku Związku Nauczycielstwa Polskiego dotyczącym negatywnego zaopiniowania projektu uchwały Rady Miasta w sprawie likwidacji VI Liceum Ogólnokształcącego, należy je odrzucić w całości. Skoro nie były podane żadne argumenty, ciężko było również ustosunkować się do nich w uzasadnieniu do uchwały. Natomiast jeżeli chodzi o uchwałę, która również odrzucała stanowisko Komisji Międzyzakładowej Pracowników Oświaty i Wychowania NSZ „Solidarność” w Toruniu, pismem z dnia 16 lutego do Prezydenta Miasta Torunia wpłynęło pismo Pana Jerzego Wiśniewskiego, Przewodniczącego Komisji Międzyzakładowej Pracowników Oświaty i Wychowania NSZZ „Solidarność”, które przedstawiało negatywne stanowisko wobec planowanej likwidacji VI Liceum Ogólnokształcącego. Jednym z argumentów był brak kultywowania tradycji Zesłańców Sybiru oraz refleksja nad kwestią patrona szkoły, przyszłości pomnika znajdującego się na terenie szkoły oraz ograniczenia możliwości rozwoju osób będących w obowiązku nauki w innych szkołach ponadpodstawowych. Odniesiono się również do wszystkich argumentów podniesionych w stanowisku Komisji Międzyzakładowej. Wskazano również, że podczas konsultacji wielokrotnie podkreślano to, w jaki sposób organ – miasto współpracuje ze Związkiem Sybiraków, ale też, że miasto Toruń czuje się w obowiązku kultywowania tej tradycji, więc na pewno będzie wspólnie ze Związkiem Sybiraków dalej kultywować tradycje i będą wspólnie szukać rozwiązania, co również deklarowano zarówno podczas ostatniej sesji, jak również podczas wszystkich spotkań i komisji. Natomiast warto tutaj podkreślić również, że odniesiono się także do tego, że zaproponowane rozwiązania nie naruszają nabytych praw uczniów i to jest taki koronny argument, który również został przytaczany przez Kuratora i również organ w odpowiedzi na stanowisko Pana Przewodniczącego napisał, że również po dacie likwidacji szkoły, czyli 31 sierpnia jako dacie krańcowej, miasto dopilnuje, aby wszystkie prawa, które uczniowie nabyli, były dalej respektowane.
p. A. Mól – powiedział, że chciałby jeszcze podpytać o te sygnały i te pytania. Zapytał, czy należy rozumieć, że ani Rada Pedagogiczna, ani rodzice nie akcentowali nic nowego w ostatnim czasie ani Panu Prezydentowi ani Pani Prezydent, czy nie było jakichś nieoficjalnych sygnałów. 
p. D. Zielińska – poinformowała, że Rada Pedagogiczna zwróciła się również z pismem do Rzecznika Praw Dziecka i rzeczywiście Rzecznik Praw Dziecka zwrócił się do Pana Prezydenta z prośbą o zainteresowanie oraz sygnalizował problem wygaszania działalności VI Liceum Ogólnokształcącego. Odniesiono się do pisma Rzecznika Praw Dziecka, w którym podkreślono, że był to wieloetapowy proces poprzedzony analizami, ale również posiadający pozytywną opinię Kuratorium i absolutnie nie naruszający nabytych praw przez uczniów.
p. A. Mól – powiedział, że chciał jeszcze podpytać o to, o co pytał też na ostatniej sesji, kiedy były podejmowane uchwały kierunkowe. Zapytał, czy ta deklaracja o wsparciu nauczycieli przez miasto jest podtrzymana tzn. że nauczyciele mogą liczyć na wsparcie Urzędu Miasta i Pana Prezydenta. Kolejna sprawa, która również była akcentowana podczas ostatniej sesji - czy rozważano jednak odłożenie tej decyzji może o rok, przeanalizowanie jakichś innych możliwości?
p. D. Zielińska – wyjaśniła, że w kwestii wspierania nauczycieli i grona pedagogicznego, zapewnienia zatrudnienia dla pracowników administracji i obsługi, to każdorazowo podczas spotkania ze wszystkimi społecznościami szkolnymi podkreślano, że szkoły są dane z systemem naczyń połączonych i rzeczywiście zabezpieczone zostanie zatrudnienie dla nauczycieli i pracowników szkoły w momencie, kiedy będzie ona wygaszona. Odnosząc się do kwestii odroczenia decyzji o rok, bo takie rzeczywiście pojawiały się postulaty, powiedziała, że prowadzenie tego procesu od samego początku było to prowadzenie procesu zamiarowego, prowadzenie procesu związanego z powiadamianiem związków zawodowych, uzyskaniem opinii Kuratora, powiadamianiem rodziców, spotkania ze społecznościami szkolnymi. Podkreśliła, że przeanalizowano również nabory wstecznie w VI Liceum Ogólnokształcącym od roku 2022/2023, gdzie nie było nawet jednego kandydata na miejsce, bo to był rok, w którym było 0,84 kandydata na miejsce. Dla porównania w rekrutacji na rok 2025/-2026 było 0,29 kandydata na miejsce. W każdym roku ta liczba, ten odsetek kandydata na jedno miejsce rzeczywiście spadał. Również uczniowie podczas rekrutacji pokazali, że nie jest to szkoła ich pierwszego wyboru. Nie wybierają tej szkołę jako szkoły, w której chcieliby kontynuować naukę. Natomiast inne licea, które również walczyły o swojego ucznia w trakcie rekrutacji, jednak nabywały tych uczniów i były dużo częściej wybierane przez kandydatów niż VI Liceum Ogólnokształcące. Stąd też pozostawienie tej decyzji bez zmiany. Warto też jednak podkreślić jeden fakt, że tak naprawdę ta analiza sieci szkół jest też taką analizą połączoną, bo jak wiadomo już jedna szkoła będzie przenoszona, szkoły będą się rozdzielały, będą też dostosowywane po drodze kubatury. I to, co też wiąże się z VI Liceum Ogólnokształcącym i z XIII Liceum Ogólnokształcącym i Technikum nr 1, to dostosowanie m.in. Zespołu Szkół Ekonomicznych, dostosowanie budynku, który będzie po Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej i znalezienia nowego miejsca dla Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej. Zatem ten skomplikowany proces jest też osadzony w czasie i w momencie i kiedy jeden z tych trybów rzeczywiście nie zadziała, pojawi się duży problem, żeby potem zabezpieczyć realizowanie kolejnych uchwał.
Dyskusja.
p. A. Mól – stwierdził, że odniesie się nie tylko do VI Liceum, tylko w ogóle do tych zmian, które proponuje Pan Prezydent wraz z kierownictwem Urzędu. Rozmawiano już o tym na ostatniej czy na przedostatniej sesji, zatem wszyscy zdają sobie sprawę z tych problemów demograficznych, jakie są przed nami i tak naprawdę to tsunami demograficzne, z którym miasto ma do czynienia, ono dopiero dotrze i jeszcze mocniej uderzy w jego strukturę, w strukturę toruńskiej oświaty. Zatem co do zasady te kierunki, w większości te kierunki, które zaproponował Pan Prezydent, pewnie w ponad 90% jego Klub popiera. Natomiast w przypadku VI Liceum, też mając na uwadze to, że szkoła jest szkołą wyjątkową, też doceniają działalność Pana Dyrektora i wydaje mu się, że wszyscy ją doceniają, ponieważ to też było wielokrotnie akcentowane na Komisjach. Zatem wszyscy doceniają tę działalność i Dyrektora i kadry. Nie ukrywa, że zastanawiali się też nad tym, czy nie byłoby możliwości odsunięcia tego jednak o rok. Zdają sobie sprawę z tych argumentów, które padały. Również argumentów padających w trakcie dzisiejszej porannej Komisji Oświaty i teraz ze strony Pani Prezydent. Wiadomo też, że była próba rozmów z SP nr 31. Nie ukrywa, że też zastanawiali się nad tym w gronie Klubu, czy nie byłoby możliwości takiego połączenia w przyszłości być może z inną szkołą, ale też nie ukrywa, trochę był zaskoczony, że tak jak pochwalił Pana Dyrektora przed chwilą, że nie było też jakiegoś takiego mocniejszego zaangażowania ze jego strony. Uważa, że należałoby to powiedzieć i podkreślić. Reasumując, powiedział, że jako Klub w przypadku tej jednej uchwały, tak jak zrobili to w trakcie ostatniej sesji, wstrzymają się w trakcie głosowania.
p. Ł. Walkusz – powiedział, że pewnie za chwilę Rada podejmie tę decyzję, która nie jest łatwa i tutaj nikt na pewno nie będzie głosował z uśmiechem na ustach, jednak wszyscy mają świadomość tej rzeczywistości, w której żyjemy i tego, co się dzieje z ilością uczniów, nie tylko już dzisiaj szkół ponadpodstawowych, ale za chwilę będzie wchodziła ta faza do szkół podstawowych i przedszkoli. Demografia jest nieubłagana. Chciałby jednak zwrócić uwagę na to ogromne dziedzictwo, które VI Liceum z sobą niesie. Ma na myśli wyjątkowy patronat Zesłańców Sybiru. Tam jest również klasa mundurowa, jest izba pamięci, jest właśnie stosowne i wyjątkowe upamiętnienie patrona w postaci pewnego rodzaju pomnika i powinno się o tym pamiętać i podjąć takie moralne zobowiązanie, że wraz z likwidacją tej szkoły to dziedzictwo w Toruniu zostanie zachowane. To jest wspólna odpowiedzialność, to jest wyjątkowe miejsce i chciałby prosić Pana Prezydenta, aby pomyśleć zarówno o tym, żeby te klasa mundurowa mogła funkcjonować, ale też, żeby była możliwość zachowania tej pamięci o tych, którzy za to tylko, że byli Polakami, ponieśli wyjątkowo bolesną ofiarę w postaci wywózek, zsyłek, zdrowia, czasami życia i wielu z nich nie miało szansy wrócić do wolnej Polski.
GŁOSOWANIE:
Uchwała według druku nr 502 wraz z autopoprawką – wynik głosowania: 15 – 0 – 6. Uchwała została podjęta (uchwała nr 397/26).
XX. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie rozwiązania Zespołu Szkół Ogólnokształcących i Technicznych nr 13 w Toruniu, przekształcenia XIII Liceum Szkoły Mistrzostwa Sportowego w Toruniu poprzez zmianę jego siedziby oraz likwidację Technikum nr 13 - DRUK NR 503 + AUTOPOPRAWKA.
Opinie:
KOiS – zał. nr 26
Nie dokonano uzupełnienia uzasadnienia do projektu uchwały.
Pytań i dyskusji nie było.
GŁOSOWANIE:
Uchwała według druku nr 503 wraz z autopoprawką – wynik głosowania: 22 – 0 – 0. Uchwała została podjęta (uchwała nr 398/26).
XXI. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie przekształcenia Technikum nr 5 w Toruniu poprzez utworzenie dodatkowej lokalizacji prowadzenia zajęć – DRUK NR 504 + AUTOPOPRAWKA.
Opinie:
KOiS – zał. nr 27
Nie dokonano uzupełnienia uzasadnienia do projektu uchwały.
Pytań i dyskusji nie było.
GŁOSOWANIE:
Uchwała według druku nr 504 wraz z autopoprawką – wynik głosowania: 22 – 0 – 0. Uchwała została podjęta (uchwała nr 399/26).
XXII. Rozpatrzenie projektu uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia sieci publicznych szkół podstawowych prowadzonych przez Gminę Miasta Toruń, a także granic obwodów publicznych szkół podstawowych – DRUK NR 510 + AUTOPOPRAWKA.
Opinie:
KOiS – zał. nr 28
Nie dokonano uzupełnienia uzasadnienia do projektu uchwały.
I CZYTANIE.
Pytań i dyskusji nie było.
II CZYTANIE.
Pytań i dyskusji nie było.
GŁOSOWANIE:
Uchwała według druku nr 510 wraz z autopoprawką – wynik głosowania: 22 – 0 – 0. Uchwała została podjęta (uchwała nr 400/26).
XXIII. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania Komisji Rewizyjnej z przeprowadzonej kontroli w Domu Pomocy Społecznej przy ulicy Szosa Chełmińska 226, pod kątem standardów usług świadczonych na rzecz rezydentów – DRUK NR 522.
XXIV. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania Komisji Rewizyjnej z przeprowadzonej kontroli funkcjonowania i utrzymania Centrum Nowoczesności Młyn Wiedzy za 2024 rok – DRUK NR 523.
XXV. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania Komisji Rewizyjnej z przeprowadzonej kontroli funkcjonowania systemu monitoringu wizyjnego miasta Torunia od 2023 roku do dnia zakończenia kontroli – DRUK NR 524.
XXVI. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania Komisji Rewizyjnej z przeprowadzonej kontroli Wydziału Obsługi Mieszkańców Urzędu Miasta Torunia pod kątem załatwiania spraw związanych z rejestracją pojazdów, odbiorem dowodów rejestracyjnych w wybranych miesiącach – DRUK NR 525.
XXVII. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania Komisji Rewizyjnej z przeprowadzonej kontroli działalności Toruńskiego Centrum Usług Wspólnych pod względem wybranych zapisów Regulaminu Organizacyjnego jednostki za rok 2024 – DRUK NR 526.
XXVIII. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania Komisji Rewizyjnej z przeprowadzonej kontroli Ogrodu Zoobotanicznego w Toruniu pod względem utrzymania wybranych obiektów i warunków bytowych przetrzymywanych zwierząt – DRUK NR 527.
p. K. Chłopecka – przedstawiła projekty uchwał. 
Pytania.
p. Z. Fiderewicz – powiedział, że z uwagą przeczytał wszystkie 6 protokołów. W 4 protokołach jest podany skład zespołu kontrolnego, natomiast w protokole dotyczącym kontroli w Wydziale Obsługi Mieszkańców - druk nr 525 oraz w protokole zawartym w druku nr 526 - Toruńskie Centrum Usług Wspólnych, nie ma tej informacji. W pozostałych sprawozdaniach była informacja o trzyosobowym składzie zespołu kontrolnego, o zakresie kontroli i jej ramach czasowych. Natomiast w tych dwóch projektach takich informacji nie ma. 
p. K. Chłopecka – odpowiedziała, że nie wie dlaczego tak jest, ponieważ widzi te informacje w swoim sprawozdaniu. Poinformowała, żer w przypadku druku nr 525 zespół kontrolny tworzyli: Dominika Walichniewicz, Marek Krupecki, Katarzyna Chłopecka, a w druku 526: Dominika Walichniewicz, Marek Krupecki, Katarzyna Chłopecka. Stwierdziła, że to dziwne, bo wygląda na to jakby zabrakło jednej strony.
p. Ł. Walkusz – stwierdził, że sprawa została wyjaśniona, natomiast trzeba ustalić, dlaczego Pani Przewodnicząca ma to w swoich materiałach, a Radni zdaje się, że tej informacji nie mają w projekcie uchwały.
p. K. Chłopecka – wyjaśniła, że brakuje drugiej strony w tych dwóch drukach. 
p. Ł Walkusz – poinformował, że sprawa się wyjaśniła i dziękuje Panu Radnemu Fiderewiczowi za czujność. Dyrektor Biura Rady Miasta przeprasza, ale te dwa projekty zostały omyłkowo wysłane bez jednej strony. Zostaną za chwilę wysłane raz jeszcze, w związku z czym ogłosił 5 minut przerwy, by Radni mogli się z nimi raz jeszcze zapoznać.
Przerwa do godz. 19.17.
Po przerwie.
[bookmark: _GoBack]p. Ł. Walkusz – przypomniał, że trwa rozpatrywanie projektów uchwał dotyczących wyników kontroli Komisji Rewizyjnej. Dzięki czujności Pana Radnego Fiderewicza udało się uniknąć błędu i Radni otrzymali już właściwe projekty uchwał dotyczące dwóch kontroli, gdzie nie było jednej strony, co było bez wątpienia uchybieniem formalnym i mogłoby skutkować nawet pewnymi problemami, gdyby taka uchwała została podjęta, a Radni nie mieliby całości jej projektu. Przypomniał, że pytania do wszystkich projektów dotyczących kontroli Komisji Rewizyjnej Radni zadają łącznie.
Dyskusji nie było.
GŁOSOWANIE:
Uchwała według druku nr 522– wynik głosowania: 21 – 0 – 0. Uchwała została podjęta (uchwała nr 401/26).
Uchwała według druku nr 523– wynik głosowania: 21 – 0 – 0. Uchwała została podjęta (uchwała nr 402/26).
Uchwała według druku nr 524– wynik głosowania: 21 – 0 – 0. Uchwała została podjęta (uchwała nr 403/26).
Uchwała według druku nr 525– wynik głosowania: 21 – 0 – 0. Uchwała została podjęta (uchwała nr 404/26).
Uchwała według druku nr 526– wynik głosowania: 21 – 0 – 0. Uchwała została podjęta (uchwała nr 405/26).
Uchwała według druku nr 527– wynik głosowania: 21 – 0 – 0. Uchwała została podjęta (uchwała nr 406/26).

XXIX. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie przyjęcia planu Komisji Rewizyjnej na 2026 rok – DRUK NR 521.
p. K. Chłopecka – przedstawiła projekt uchwały.
Pytań i dyskusji nie było.
GŁOSOWANIE:
Uchwała według druku nr 521– wynik głosowania: 21 – 0 – 0. Uchwała została podjęta (uchwała nr 407/26).
XXXII. Informacje.
p. Ł. Walkusz – podziękował wszystkim za dzisiejszą wyjątkowo krótką sesję, za ciekawe jak zwykle głosy i opinie, za wszystkie głosowania oraz życzył miłego wieczoru.
XXXIII. Zakończenie sesji.
p. Ł. Walkusz – zamknął 25. sesję Rady Miasta Torunia IX kadencji.


Przewodniczący
Rady Miasta Torunia


Łukasz Walkusz
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Agnieszka Wiśniewska
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